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Spir polsko-czeski
Is to tą  p rzeżyw anego  obecnie k o n ­

f lik tu  czesko - po lskiego jest  nie lyl- 
'k o  sp ó r  o Śląsk Zaolzański. —  W p r a ­
wdzie len osta tn i jes t  szczególnie b o ­
lesny i d rażn iący . P rz y p o m n i jm y  so­
bie la ta  1918 - 1920 i okoliczności, 
w k tó ry c h  on pow sta ł,  gdy Polska  w 
obronie  nie ty lko  swej niepodległości 
lecz i k u l tu ry  oraz  cywilizacji e u ro ­
pejsk ie j  śm ier te ln ie  się zmagała z Ro 
s ją  Sow iecką —  Czechy nap ad ły  wó­
wczas na  nas, zagarn ia jąc  w brew  za ­
w a r ty m  um ow ą, w b re w  idei samo- 
s lanow icn ia  ludności,  w b rew  h i ­
storii  i geografii a sprzecznie  z w y ­
m ogam i życia gospodarczego , Śląsk 
Zaolzański, gdzie 200.000 ludności 
polskiej  gw ałtem  n arzu c i ła  swe p a n o  
wanie, zaś R ada  A m basadorów , korzy 
stając z ciężkiej sy tuacji  Rzeczyposnn 
litej ten gw ałt  zalegalizowała. Co 
przeżyw ała  i czuła i jak  walczyła 
wówczas b o h a te rsk a  ludność  Ślnska 
—  u trw a l i ł  to zn ak o m ity  p isa rz  Śląsk1 
Gustaw M orcinek  w sw oje j k rw ią  pi 
sane j powieści „ W y rą b a n y  c h o d n ik “ 
i do p rzeczy tan ia  tej n ięk n e i  k s ia ż k : 
zachęcam y  dziś naszych czytelników.

.A le  i dalsze 20 lat czeskiego pano 
w ania  nad  tą  rd zenn ie  p o lską  ziemia 
było dla ludności po lsk ie j  jednym  pa 
sm em  m ą k  i udręczeń . To też ten 
n ah o IaK  sp ó r  g ran iczn y  w  chwil:, 
gdy p a s ła m  m jrnm y nadzie ję  p o  k o n ­
ferencji poko jow ej p rzebudow a K u r o  
py Srodk., w in ien  byc. sp raw iedliw ie  
2ukończonym . Śląsk Zaolzański w i­
nien w rócić do sw ej m acierzy. Tego 
gorąco p ragn ie  200.000  ludzi, k tórzv  
p rag n ien ia  swe, jak  to widzimy z w y­
pad k ó w  dni os ta tn ich , p o t ra f ią  p o ­
przeć cz ' nem, m a ją c  za sobą całe bez 
żadnych  wy ją tk ó w  społeczeństw o po’ 
skie oraz  Rząd N ajjaśn ie jsze j  Rzecz­
pospolitej. To też w spoko ju  . sk u p i '  
n iu oczekiw ać będz iem y  ro zw iązan i '1 
tej bolesnej sp raw y  ciesząc się, f.r 
rząd czeski z rozum ia ł  wreszcie, w i­
to w ynika  z on?gdaiszvoh komunii.-- 
Iow, o ile nie są one ty lko  dziełem 
p ro p ag an d y  czeskiej, że sp raw a  ta 
może i m us i  być ro zw iązana  w  spo­
sób pokoiow s

Ale n ‘<wH pomT«śł*c rc-związani' 
tego kon f l ik tu ,  polsko-czeskiego spi>S| 
ru  nie za ła ta  i w jego całokszlalcie. I- 
s tota  jego sięga głębiej,a  jest n i ą  stosu 
nek obu narodów  do Rosji, mnioisz- 
o to jak ie j:  c a r -k ie j  — czy sow iec­
kiej.

My nauczeni dośw iadczaniem  wh 
ków i bo lesną  U tkc jf  h istorii  XVIII i 
> IX  stulecia w iemy, że P ań s tw o  Ro­
syjskie to nasz największy wróg. Gdy 
od p o czą tku  XVIII w., od czasów cara 
P io tra  Rzplita  sta ła  się d o m en ą  r o ­
s y j s k i c h  w pływ ów  w oiskow ych , na 
stąpił je.) upadoK za ró w n o  politvczr>- 
jak i m o ra ln y  i k u l tu ra ln y ,  który do 
p row adzd  w ko ń cu  do u t ra ty  liiepod 
Icgłości, po m im o  p ró b  ra to w a n ia  nic 
podległego by tu  czy to przez Kolnfc 
dora^ów Barskieji «-7„ nrznz r>An-c 
nie Kościuszkowskie. Rosia  wówczaf 
nie mogąc zabrać  w szystkiego sama 
m usia ła  podzielić  się z sąsiadam i 
zgadzając sie na rozb ió r  Ri icztnof-
politcj. ale zdem ora lizow ała ,  znisz­
c z y ł a  i p r z y g o t o w a ł a  do u p a d k u  P o 1 
skę ona oraz iej wysłannicy , że tylke 
wynamniiny R °pnina  Sfi-Polltorga 
inrp-'’łi.

T ak  samo w w ieku  XIX i na p o ­
czątku wieku XX aż do w ylm clm  woi 
ny św iatow ej na jw iększego  uc isku  
bo niweczącego za row no  k u l tu rę  d u ­
chow ą jak  i m a te r :a lną, dozna ły  zie­
mie. I. tóre sta ły się łupem  Rosji. Ro 
sja bow iem  rozszerzała  się zawsze ko 
szlem podb itych  pańs tw  i narodów  
niszcząc ich k u l tu rę  i cywilizację, me 
zdolna jednak  w ybudow ać  na zg i>z 
czach swą w łasną, k tó re j  rozw oj j 
piękno  w sam ej R os"  um ieliśm y i u 
m ierny ocenić należycie. Narzucała  
ona  podb itym  n a ro d o m  ustró j,  w kló

ry m  sam a  czuła, się na j lep ie j ,  u s tró j  
o p a r ty  n a  despotyzm ie , k tó ry  że lazną 
p ięścią rządził  m asam i b ie rnych  i p o ­
k o rn y ch  je j  m ieszkańców .

P o m im o  zasadn iczej  zdaw ałoby  się 
zm iany  u s t ro ju  z chw ilą  p rzew ro tu  
bolszewickiego, is to ta  je d n a k  rządów  
pozosta ła  ta sam a. D espo tyzm  tak sa ­
m o  rządzi Rosją  dziś, jak  za czasów 
carów-, s to k ro ć  ty lko  gorszy i bez­
względniejszy, bo pozbaw iony  wszel­
k ich  skrupułóyy m o ra ln y ch .  Nie zimo 
nił się też i s tosunek  Rosji do p ań s tw  
i n a ro d ó w  przez n ią  podbitych, P o ­
mimo, iż Rosia Sow iecka  prawmie sta 
fa się Z w iązkiem  Pańs tw , -wiemy d o ­
brze. co znaczy niepodległość U k ra i ­
ny, Białej Rusi, n a ro d ó w  k a u k a z k ic h  
i az ja tyck ich , k tó re  znoszą dziś s to k ­
roć gorszą niewolę, niż za czasów  car 
skich.

To toż m y znam y Rosję aż z a n a d ­
to dobrze  i wTicmy, co znaczą  je j  

~"1

wpływy dziś p rzez  K om in te rn  lan so ­
wane we w szystk ich  k ra ja c h  świata. 
W pływ y te zw alczam y i p rzec iw s ta ­
w iam y się wi, gdyż z w łasnego doś­
w iadczenia  a i z p rz y l  ład u  k ra jó w  
sąsiednich  wiemy-, ja k  w yglądałby  
św iat po rew olucji  w szechśw ia tow ej 
i zwycięstwie m osk iew sk iego  Bolsze- 
wizmu.

In a c z e j  Czesi. W tłoczeni p om ię ­
dzy św ia t-g e rm a ń sk i ,  po Anschlussie 
z t rzech  s tron  otoczeni p rzez  I I I  Rze­
szę, wzięci n iby  w kleszcze, k tó ry ch  
rozw arc ie  pom iędzy  B ra tis law ą  a Mo­
ra w sk ą  O sfaaw ą w-ynosi n iespełna 
200 km , a więc odległość z Grodna 
do W ilna ,  cierpieli i c ie rn ia  oni zaw ­
sze n a  k o m p lek s  m ałości. I  w Rosji, 
200 m i1. Ros u  widzieli i w idzą  sw ą 
p ro te k to rk ę  i obrończynię .  T a k  było 
orzed w olna , gdy po li tyka  Rosji c a r s ­
kimi na  B a łkanach .  gdzke Rosła d ą ­
żąc do now ych  podbojów , pe rf idn ie

w ystępow ała  jako  osw obodzicielka 
ludów słow iańsk ich  od uc isku  tu re c ­
kiego i sp rzy ja ła  w Czechach rozw o­
jowi idei pans law is tyczne j ,  zwłaszcza 
że z lanie  się w szystkich  szczepów sło 
w iańsk ich  w jed n y m  m orzu  rosy jsk im  
było sp ra w ą  dalsze? przyszłości, gdyż 
n a p ó r  tego m o rz a  w strzy m y w ał  sk u ­
tecznie w ał polski, o k tó ry  się rozbi­
ja ły fale eksp an s j i  rosy jsk ie j .  Je d n a k  
Polska uc iskana , P o lska  m ęczeńska, 
n ieus tann ie  walcząca z n a jazd em  ro­
sy jsk im  psu ła  koncepc ję  paslawisty- 
czną  czeską  i s tąd  n iechęć  ku  niej 
w ś ió d  Czechów jeszcze przed  w o jną  
św iatow ą, s tąd  p ró b y  p o p a rc ia  k a ż ­
dego k ie ru n k u  myśli po lityczne j po l­
skiej, k tó ra b y  szła n a  ugodę z Ro»ją, 
kosztem  naw e t  wymierzenia się wm1- 
kiej spuścizny dziejowej o raz  myśli
o i— ~ańs1w nwc'.

A gdy w y b u ch ła  w o jn a  św iatow a, 
Czesi znaleźli się bez zastrzeżeń po

stron ie  Rosji i z n ią  oraz  w ie lk im i de 
m o k ra c ja m i  Z achodu  związali n iepo­
dzielnie swe losy, je d n a k  i wówczas 
s łużąc p rzew ażn ie  n a  ty łach  a rm ii  nu 
s t ry jack ie j  um ieli okazyw ać  ludności 
polskiej  sw o ją  k u  n ie j  niechęć, zwła 
szcza po opuszczeniu  Galicji p rzez 
w ojska  rosy jsk ie  P o  klęsce Rosji i 
u p ad k u  m o c a rs tw  cen tra ln y ch  zm ar t  
w ychw sta ły  do  niepodległego by tu  za 
ró w n o  P o lsk a  ja k  i Czechosłowa 
cja. Ale Czechosłowacja  m ia łaodra-  
zu w a ru n k i  jakżeż  pom yślneijsze  od 
Polski dla swego p o w stan ia  i rozw o­
ju . Po  klęsce Niemiec i Austrii E n ien  
ta kosz tem  Austrii  i W ęgier, 
zbudow ała  pań s tw o  czechosłow ael ie, 
k tó re  m ia ło  o skrzyd lać  Niemców, a 
więc budow ę i rozwój którego poparto  
wszelkimi środkam i. Zresztą ziemie no

(D okończen ie  na słr. 2 ).
R uslieus.
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Ewakuacja Sudetów od 1.XD
Plebiscyt na inryrh obszarach przed końcem listopada
W sprawie polskiej S węgierskiej
zalecono Pradze porozumienie bezpośrednie w ciągu 3 mies‘ęcy

R o z p o c z ę c ia  (brani
tEóec^doifCJĆ n  S a ły  m o m & n ty  

p s ^ c l io f o g lc z n e
Przed  p o łudn iem  wszyscy uczes tn icy  n a ra d y  t. j. kancl.  H itler,  Musso 

lini, C h am b er la in  i Daladier, o w acy jn ie  w itan i p rzez ludność, p rzybyli  do 
M onachium .

MONACHIUM (Pat). O godz.in ie 12.30 udali się zagraniczni m ężow ie  
stanu do dom u kanclerza na śniadanie. M ussolin innu tow arzyszył zastęp­
ca kanclerza H ith ra H ess, Cham berlainow i Ribentropp, O aladicrow i —  
Goering. Po każdego gościa przyjeżdżali dygnitarze niem ieccy, przew ożąc  
go do dom u kanclerza.

Zaraz po krótkim  śniadaniu rozpoczęty się narady w  gm achu, oto­
czonym  na pareset m etrów  kordonem  m ilicji partyjnej, nie przepuszcza­
jącym  nikogo.

W  kołach politycznych oceniano sytuację z całą pow agą, kładąc na­
cisk na fakt. żc radykaln i i NATYCHMIASTOWE ZAŁATW IENIE K W E­
STII SUDECKIEJ JEST SPRAWĄ HONORU RZESZY.

Kola francuskie i brytyjskie oceniały położenie z rów ną pow agą, spo 
dziew ająe się jednak znaleźć w yjścia z trudności i PEW NYCH USTĘPSTW  
ZE STRONY NIEMIECKIEJ, jeśli nie w term inie określonym  przez m em o­
randum, to przynajm niej w „przesunięciach4'1 czerwoni j lin ii tlem arkaejj- 
ncj, w yznaczonej na zasactzie przez w ojska niem ieckie. Koła w łosk ie zacho  
wują m ilczenie, podkreślając w ielką rolę, jaką odgrywa Duce.

O gólnie się g ło ii. że MOMENTY PSYCHOLOGICZNE SĄ DECYDU­
JĄCE DLA ZNALEZIENIA KLUCZA SYTUACJI.

®o p ó ł l o t y  p3d9P s?iift luW td
M ONACHIUM, (Pai). N iemieckie b iuro  informacyjne p o d a je ,  że  w nocy z 

czwartku na p iątek  o  g o d z .  0,30 p o do bam y  zosta ł  p rzez  kanclerza Hitlera, Musso- 
liniego, prem iera  bry ty jsk ieao  i prem iera  francuskiego uk ład  o w arunkach i sp o s o ­
b ach  od s tąp ien ia  obszaru  su d ec k o -n iem :e c k ie g o .

T E & S 7
ędzy Rz»s»3, Argi ą, Fraricfą i WDrh m

Rzesza niem eckn, W ielka  Brytania, Francja i W ło chy ,  u g ig lę d n ia ją c ,  że  p o ­
rozum ienie  w sprawie  ustąpienia  obszaru  su d e c k ie g o  już zasadn iczo  zos ta ło  o s iąg ­
nię te ,  u zgo dn iły  m iędzy  so b ą  nas tępu jące  warunki i s p o s o b y  cesji te g o  obszaru  

oraz  zarządzen ia ,  jakie  mają być  w yd ane ,  przy czym ośw iadczają  na podstawie  ni­
n ie jszego  Dorozumienia, i e  każdy  z o so b n a  O dpow iedzia lny  jest za kroki, n iezbęd '  
n e  dla zapew nien ia  j e g o  w ykonania .

1) EWAKUACJA OBSZARU SUDECKO-NIEMIECK1EGO R OZPOCZYNA SIĘ 
1 P A Ź D Z IE R N IK A .

W ielka  Brytania, Francja i W łochy  ośw iadczają ,  i e  ew akuac ja  t e g o  obszaru  
PRZEPROW A D ZO NA  ZOSTANIE DO 10 PAŹDZIERNIKA I to b ez  zniszczenia jakieh- 
kc w ek istniejących u rząd zeń  i że  rząd  czechosłow acki ponosi o d p o w ied z ia ln ość  
za to , ż e  ew akuac ja  d o k o n a n a  zostan ia  b e z  uszkodzenia  o znaczonych  o b jek tow

3) S p o so b y  ew akuacji zos taną  usta lone  w szczegó łach  p rz e i  KOMISJĘ MIĘ­

DZYNARODOW Ą, klóra sk ładać  się b ę d z ie  z przedstawicieli  Niemiec, W ielkiej Bry­
tanii, Francji, W ło c h  i C zechosłow acji.

4) OBSADZANIE STOPNIOWE O BSZA RÓ W  O PRZEWAŻAJĄCEJ LUDNOŚ­
CI NIEMIECKIEJ PRZEZ W O JSK a  NIEMIECKIE ROZPOCZNIE SIĘ 1 PAŹDZIER­
NIKA. W sk azane  na za łączone j  m ap ie  cztery okręg i zostaną  o b s a d z o n e  p rzez  w o j­
ska n iem ieckie  w nas tępującej kolejności: ok ręg ,  ozn aczony  nr. 1 o b sa d z o n y  b ę ­
dz ie  w dn iach  1 i 2 października, o k ręg  ni 2 —  w dniach 2 i 3 październ ika , ok ręg  
nr 3 —  w dniach 2 3, 4 I 5 październ ika  oraz  o k ręg  nr 4 w dn iach  6,l 7 października. 
Pozosta ły  obszar  o p rzew ażającym  charak te rze  niemieckim zostanie  okreś lony n ie ­
zw łocznie  p rzez  wyżej w ym ienioną komisję m ięd zyn arod ow ą  i o b szad zo n y  d o  dnia 
10 październ ika .

5) W ym ieniona  w punkcie  3 komisja n rę d z y n a ro d o w a  OKREŚLI TE OBSZA­
RY, W  KTÓRYCH M A SIĘ ODBYĆ PLEBISCYT. O bszary  te  b ę d ą  o b s a d z o n e  przez 
to rm acje  m ięd zy n a ro d o w e  aż d o  zakoń czen ia  plebiscyiu. Ta sam a komisja ustali 
sp o so b ,  w jąki ma być p rz ep ro w ad zo n y  plebiscyt, przy czym za p o d s ta w ę  wzięte 
b ę d ą  przep isy  jakie o bow iązyw ały  przy plebiscycie  w Z a g łęb iu  Saary. Komisja 
ustali rów nież  dzień , w którym o d b ę d z ie  się plebiscyt. Dzień ten  jed n a k ż e  m e m o ­
że  przypaść  późnie j  aniżeli na koniec listopada.

5) OSTaTECZNF USTALENIE G R aN !C  DOKONANE BĘDZIE PRZEZ  KOMI­
SJĘ MIĘDZYNARODOWĄ. Komisja fa upraw niona iest d o  za le cen ia  cz te rem  m o­
carstwom: t  emcom. Wieik ej Brytanii, Francji i W ło ch o m  w okreś lonych w yją tko­
wych w ypad kach  n ieznacznych odch y leń  od  ściśle e tno g ra f iczn ego  określenia 
stref, k tóre  mają być  p rze k a zan e  b e z  plebiscytu.

J)  Przew idziane  zosta je  PR A W O  OPTO W AN IA  dla p rzes ied len ia  się na o b ­
szary o d s * ę p o v a n e  i dla o pu szczen ia  tych obszarów . Z praw a opcji należy skorzy­
stać w c iągu 6 miesięcy o d  chwili zawarcia n in ie jszego porozum ienia  Komisja nie- 
m e c f c  czechosłow acka  ustali s zczegó ły  opcji,  rozważy p o s tęp o w a n ie  dla u ła tw ie­
nia wymiany lu dności i wyjaśni zasadn icze  kwestie, k tóre  wyn kną z tej w ynrany .

8» RZĄD CZECHOSŁOW ACKI ZWOLNI W  CIą GU 4 TYGODNI OD DNIA 
Z a WARCIA TEGO POROZUMIENIA WSZYSTKICH TYCH NIEMCÓW SUDECKICH 
OD ICH O B O W IĄ ZK Ó W  W O JSKO W YCH  I POLICYJNYCH, którzy zyczyć so ­
b ie  o ę d ą  l“ g o  zwolnienia .  W tym samym okres ie  czasu rząd czeskosłow acki zwolni 
w ięźn iów  n iem ieeko-suJeck ich ,  którzy zostali p o zbaw ien i  wolności za przes tępstwa 
polityczne.

Cśw aćrzen e w spr. polskiej i węgierskiej
Gwarancja granic Czechosłowacji
nrutrpi po załatwieniu sorawy z PołsKą i Węrra’*!

Szefow ie rządów ezferech m ocarstw  oświadczają, że JEŻELI ZAGAD­
N IEN IE MNIEJSZOŚCI POLSKIEJ I W ĘGIERSKIEJ W  CZECHOSŁOW \ 
CJI NIE ZOSTANIE UREGULOW ANE W  CIĄGU TRZECH MIESIĘCY W  
DRODZE POROZUMIENIA POMIĘDZY ZAINTERESOW ANYMI RZ ,I H  
MI, STANOWIĆ BĘDZIE ONO PRZEDMIOT N A STĘPNEJ KONFEREN  
CJI SZEFÓW  RZĄDÓW CZTERECH MOCARSTW’.

Rząd W ielkiej Brytanii i rząd francuski podpisały pow yższe porożu  
m ienie na tej podstaw ie, iż podtrzym ują oferto, zaw artą w ‘ pa agrafie 6 
prapozycyj angielsko - francuskich  z dnia 19 września dotyczącą m iędzy­
narodow ej gw arancji now ych granic państw a C zeskosłow ackiego przed  
n u sp row o ow aną napaścia^, Z chw ilą , gdy zagadnienie m niejszości polskiej 
i w ęg «r: k i“j v C zechosłow acji będzie uregulow ane, N iem cy i W łochy  
unzicla rów nież ze sw ej strony gw arancji C zechosłow acji.

M onachium , 29 w rześnia 1938 r .
Złożono poza tym  2 d o d a tk o w e  d ek la rac je  W yn ik i  n a ra d  zostały  

przekazane n iezw łocznie rządowi czeskiem u.
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J*k reBouls \ efdi
WARSZAWA (Pat). Na dz i \ ie jszych  gie! 

dacii w alu tow ych  — w zw iązku  z b a rd z ie j  op 
tym is tyezną  oceną  możliwości ro zw o ju  sy­
tuacji  eu ro p e jsk ie j  — na  stąpiło  odwrócenie  
się tendencji  i w y raźna  zwyżka  o s t a t n o  
gw ałtow nie  sp a d a jący ch  w a lu t  zachodnicn .

Dewiza na  Nowy Jo rk ,  n o to w a n a  w Lon 
dynie przy  w czora jszym  z am k n ięc iu  4,61 1/8, 
osłabła  do 4.74 3/8 dziś o godz. 14.

Dewiza na Pa ry ż  powróciła  w  notowa 
niach go tów kow ych  do poz iom u p rzedw czo  
rajszego, zbliżonego do re lacj i  178.50 frs  za  
1 fun t  w no to w an iach  te rm inow ych ,  o d p rę ­
ż e n i  zaś u jaw niło  się w pew nym , z resz tą  
n :eznacznym , sp ad k u  deportów . “ ;

Z giełdy londyńsk ie j  i n o w o jo rsk ie j  nad  
c hodzą  wiadomości  o zw yżkow ej tendencj i  
ku rsó w  walorów.

303 70tt
KATOW ICE (Pat). Kom ite t  walki  o Śląsk 

za Olzą, cen tra la  ' w  Katow icach  w zyw a 
wszystk ie  organizac je ,  in s ty tuc je  i związki  w 
całym państw ie ,  z a jm u ją ce  się  zb ió rką  o f ia r  
na  rzecz ro d ak ó w  za Olzą, aby zebrane  kwo 
ty p rzekazyw ały  wyłącznie  ty lko  na ko n to  
Centrali f tom ite tu  w PKO N r  303,700.

W y s a c S z O ł i u  a e s k i  

nomnk woMr ści
CIESZYN, (Pat). W czora jszej  ,tocy w 

Trzyńcu zos ta ł  w ysadzo ny  w  p o w ie trze  
czeski pom nik  W olności ,  w ystaw iony sw e 
g o  czasu jako sym bol p an ow an ia  czesk ie ­
g o  n a  Śląsku Zaolzańsklm. Ludność f/al- 
ska Trzyńca I najbliższych oko lic  i  w idocz  
nym zad o w o len iem  k o m en tu je  znies ien ie  
le g o  b o le s n e g o  symDolu.

Ectii laim ulm  w
RIO DE JANEIRO, (Pałj. Trybunał b e z .  

p ieczeńsłw a  n a ro d o w e g o  w y d a ł  wyrok w 
p ro c es ie  p rz e w ó d c ó w  ruchu rew olucyjne  
g o  integraiistów  w maju ro. Trybunał unie 
winnił g e n .  Flores d e  Cunha, b  g u b e rn a ­
tora stanu Rio G ra n d ę  d e  Sul, g en .  Castro 
I kpt. C ockrane ,  b. k o m en d an ta  eskadry  
łodz i  p o d w o d n y c h ,  natom iast d r  Belimro 
L av erde  i Barbosa L .m t zostali skazani na 
8 lat więztonia każdy.
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Zakłady Rolniczo - Przem ysłow e  
ROMANA ŻUROWSKIEGO

W y staw iam y  na T arg a ch  w WTilnie.

N a  k u r s a c h

Kroju I Szycia 
7.Jatewiczowe|
w Wilnie, Wileńska 34 —  21
został o t w a r t y  6 tygodniowy 
kurs  kroju i szycia dla inteli- 

g sn tn y ch  pan .
(jodziny zap isów  10— 2 i 4 —7

„Wilen̂ tn”
I* C 4 r < *  •  bvły kierownikwi tn. atraz „MEBiowu
W'lnu, Tatarska 23

Zakłady stolarskie I tapi:erskie- Po­
siadamy zamsze na składzie ostatnie 
nowości różnych mebli. Wykonujemy 
wszelkie roboty w zakresie meblarstwa 
i taoicerstwa Opakowanie 1 przewo­

żenie mebli.

£ a s »

P R O S I Ę

Viizyta wybitnego przemy­
słowca aimrykańslrcgo

W  dniu dzis iejszym przyby ł  do P o z n a ­
nia, jako  gość polskie j  fabryk i  opon i dętek 
S. A, „Stomil",  w ybitny  ri^jrezen tant  sfer 
gospodarczych S tanów  Z jednoczonych  Ame 
ryki P ó łn o c e . j  d r  W il l iam  0 ‘Nęi], prezes je ­
dnej  z na jw l .kszych fa b ry k  opon w Ame- 
ryc ;  .The General T ire  and R ubber  C om pa­
ny" w Akron

Celem wiz\ [y prezesa d r  0 ‘Neil jest  zaz- 
.1.1 -mienie się rozwojem  życia g o sp o d a r ­
z e ^  Polski,  a szczególnie z ro zw o jem  k r a ­
jowego przem ysłu  opon i dętek, rep rezen to  
wanym  przez „Stomilu'".

(>[ciec św. wzywa do modłów o Pokój
G A S T Ib  GAND O LFO  (Pat). W czo 

ra j  o g. 19.30 Ojciec Święty wygłosił 
p rzez  rad io  n a s tęp u jące  orędzie:

Podczas  gdy m il iony  ludzi żyje  w 
n iep o k o ju  w obliczu łez —  pośredn ie  
go n iebezp ieczeństw a  w o jny  i wobec 
groźby  m a s a k ry  i zniszczenia, ja k ic h  
do tychczas  nie było, p rz y jm u je m y  do 
naszego o jcow skiego  serca t rw ogę  na  
szych  synów i w zy w am y  b isk u p ó w  i 
k le r  oraz  w ie rnych ,  aby  zjednoczyli 
się z n am i w  u fn e j  i usilnej m o d li t­
wie o z a ch o w an iu  p o k o ju  w spraw ie  
dliwości i m iłosierdziu . N iechaj lud 
w ie rn y ch  uc iekn ie  się raz  jeszcze do 
tej potęgi, n ieuzb ro jone j ,  lecz niezwy 
cięźonej j a k ą  jest  m od li tw a ,  aby 
Bóg, w  k tó reg o  rę k a c h  z n a jd u ją  się 
losy św iata ,  p o d trz y m a ł  u rządów  zau 
fan ie  do d ró g  poko iow ych ,  do lojal 
nych  rozm ów  i t rw a ły c h  u m ó w  oraz 
n a tc h n ą ł  w szystk ich , zgodnie  z często 
p o w ta rz a n y m i s łow am i p o ko ju ,  uczu 
etam i i czynam i, zdo lnym i po k ó j  ten 
u ła tw ić  i oprzeć  go na t rw a łych  pod 
s taw ach  p ra w a  i w sk azań  ewangeiicz 
nych.

B ezgran iczn ie  w dzięczni za modli 
twy, k tó re  by ły  i są w znoszone  za nas 
przez w ie rn y c h  całego św ia ta  k a to l i i  
kiego, o f ia ru je m y  z całego serca  mod 
li tw y te za zbaw ienie  i pok ó j  świata. 
Za pok ó j  ten  o f ia ru je m y  rów nież  na

sze życie, k tóre dztęki tym  m o d li t­
w om  Bóg n a m  przedłużył. N iechaj 
P an  życia i śm ierc i zechce zab rać  nam  
bezcen n y  d a r  życia i tak  już d ługie­
go, bądź  też n iecha j  zechce p rz e d łu ­
żyć jeszcze nasze  dni p ra c y  i znoju. 
Z tym  w iększym  zau fan iem  spodzie­
w am y się, że o f ia ra  nasza  będzie przy

ję ta , pon iew aż  jest  ona d o k o n an a  w 
dniu , pośw ięconym  św iętem u męezen 
n ikow i W acław ow i, a pop rzedza  nne 
siąc, pośw ięcony  św iętem u różańcow i. 
W  m ies iącu  ty m  Pap ież  poleca  wzno 
sić szczególnie gorące  modły

Na zakończen ie  Ojciec Święty u- 
dzielił b łogosław ieństw a.

Pwękt proklamowani niezależnej Stowatii
PRAGA (Pat). Z kół sło\v«ckich  donoszą, iż »» *azie ew ent. zaburzeń  

w ew nętrznych w państw ie jako w yniku  reakcji społeczeństw a na ustępst­
wa w obec R zeszy, partia antonom istów  słow ack ich  nosić się  m a z zam ia­
rem proklam ow ania niezależnej republiki słow ack iej.

Czesi przygotowuj wysadzenie ram
BERLIN (Pat). Z pogranicza n iem iecko - czeskiego donoszą, że Czesi 

podm inow ali tam y na rzekacli w  Sudetach i przygotow ują zalanie poniżej 
położonych  m iejscow ości, z których ludność czeska jest pośpiesznie ew a­
kuow ana.

Z kraju sudeckiego m asow o w yw ożone są w  głąb Czech akty stanu  
cyw ilnego celem  utrudnienia ew entualnego plebiscytu

Sądy wojenne
PR A G A , (Pał). U kazał się dek re t ,  w prow adza jący  sądy  woiennc. na całym 

o bsza rze  C zechosłow acji.

Min. Beck u Pana Prezydenta
W ARSZAW A (Pat). Pan Prezydent R zeczypospolitej przyjął w  dniu  

dzisiejszym  p. m inistra spraw  zagranicznych Józefa Becka.

Na n o tę  p*>1fką
nie ma ieszcze odpowiedzi Pragi

WARSZAWA (Pat). W  szeregu stolic  rozpow szechniane są w iadom oś­
ci, jakoby spraw a sporu pom iędzy P olską i Czecham i została załatw iona  
a Praga udzieliła zadaw alającej odpow iedzi. Pogłoski te w czoraj w dniu 
zjazdu w  M onachium  przybrały na sile . R ozszerzane są one naw et w  W ar­
szaw ie przez n iektóre obce przedstaw icielstw a dyplom atyczne z podaniem  
treści i form y noty czeskiej.

N ależy stw ierdzić, że w iadom ości te są niepraw dziw e, rząd czeski 
żadnej odpow iedzi dotychczas nie udzielił.

Cele rozsiew anfa tych w iadom ości m ożna łatw o ustalić. Rząn polski 
ureguluje sw e postępow anie jedynie na zasadzie praw dy i faktycznego sta­
nu rzeczy.

SOlODO ochotników
Przyjmowanie ao Korpusu Zaolzaftskiego zostało wstrzymane

W A RSZ a W a , (Pat). Z dn iem  w czora j­
szym zam knię to  biura re jestracyjne d o  
O c h o n ic z e g o  Korpusu Z ao lzańsk iego  w 
całej Polsce.

Rejestracja o cho tn ików  d o  O ,K. Z. w

ciągu kilku dni d a ła  im ponującą  cyfrę po  
n ad  80.000 żo łnierza. Ilość ta jest wystar­
czająca dla zadań  korpusu. W o b e c  t e g o  
dalsza rejestracja jósf wstrzymana.

cW ydanif wieczorne naszego p T'sma ukazuje się tak jak  dotąd. 
Z  przyczyn od nas niezależnych dziś do nabycia tylko w  kioskach.

Roistrzelftnir harcerka 
l u n s k t e r o

CIESZYN, (Pat). Kilku Instruktorów har 
cersfwa p o lsk ieg o  w Czechosłow acji  zo ­
stało  |uż  rozstrzelanych p rzez  C zechów . 
M. In. zg in ą ł  o d  wrażych kul w  O łom u ńcu  
drużynow y Jan Kotas. Drużynowy Kotas 
p ro w ad z ił  w  lipcu br. w ęd ro w ny  o b ó z  
harcerski p o  Słowaczyżnie ,  o dw ie d z a jąc  
rów nież  c iężko  c h o re g o  p o d ó w c z a s  w o ­
d za  n a ro d u  S łow ack iego  ks, A ndrzeja  
Hlinkę.

Ostatnia forteca oa drodze 
do p td la

TOKIO, (Pał). A gen c ja  Doiitel do no s i :  
wojska jap oń sk ie  za ję ły  wczoraj Tienkien- 
szen, o s iR m e  ufortyfikowane miasto na 
d ro d z e  d o  Hankou.

Miaisier spraw iagr. Japonii

TOKIO, (Pat). A g e n c ja  Domei donosi ,  
że  p o za  ministrem spraw  zagran icznych  
Uqaki po da l i  się d o  dymisji d o ra d c y  d y ­
plom atyczni Salo i Ariła o raz parlamenfar 
ny wiceminister spr. zagr. M atsum oto . Te 
kę  spr. zagr.  o b ją ł  p row izorycznie  p re ­
mier ks. K oneye-

Jak po dk reś la ją  w ko łach  zbliżonych 
d o  rządu , poli tyka zagraniczna Japonii,  
p o le g a ją c a  n a  zwalczaniu rządu  C zan g  
Kai Szeka, przestrzeganiu słusznych Infe 
resów  m ocarstw  w Chinach oraz  na w zmóc 
nienlu frontu antykom infernow skiego  p o -  
▼ostanto b e z  zmian.

IpaSr polsko-czeski
wego p a ń s tw a  nie były  p rzez  woj'nę 
całk iem  zniszczone i od 1918 r. korzy 
stały z pokoju. P o lska  zaś w  tym  cza­
sie m us ia ła  walczyć o swój b y t  niepo 
dległy z Rosją Sowiecką, k tó ra  p rag n ę  
ta z pow ro tem  zag arn ąć  nasze ziemie 
wschodnie. W  ty m  sporze po lsko-ro ­
sy jsk im  Czechy p rag n ę ły  wzmocnie-ł 
nia Rosji a os łab ien ia  Polski.  Stąd 
p rag n ę l i  p rz j  znan ia  ziem wsch. Rosji. 
Stąd dążenie  przez Ruś P o d k a rp a c k ą  
do w spó lne j  z Rosją  gran icy , stąd po 
p ie ran ie  roszczeń sow ieckich  do Ma­
łopolski W sch o d n ie j  p rzez koncepc ję  
pańs tw a  uk ra iń sk iego  zw iązanego z 
Rosją. Stąd wreszcie dążenie do klęski 
militarnej i politycznej Polski la tem  
1920 r. Nie zapom nim y  nigdy  my, żoł 
nierze frontowi, że w  okopach  pod 
W arszaw ą  czytaliśmy, że Czesi nie 
p rzepuszczają  przez swe tery torium  
oociągów z am un ic ją ,  k tóre j n am  tak  
hardzo b rakow ało , jak niej|izapomni­
my również, że w  chwili k ry tycznej 
p rzys łano  na  f ro n t  am un ic ji ,  k tó rą  
of ia row ał n a m  szlachetny  na ró d  wę 
giefski.

A gdy w brew  w szelk im  oczek iw a­
niom Po lska  zwyciężyła, P ra g a  przez 
lat o s ta tn ich  20 bvła m ias tem , gdzie 
wszelkie przeciw  Polsce k n o w a n ia  
życzliwą spo tyka ły  gościnę, osta tn io  
zaś p iękne to  m iasto  stało się cen tra  
lą ru c h u  kom u n is ty czn eg o  na Polskę. 
Polityka czeska dążyła  do p a k tu  fran  
cusko - czesko - sowirekiego, i wiel­
kie hvło jej oburzenie  na Polskę, gdy 
nasz W ielki M arszałek  oraz  Jego wier  
113 uczeń  m in is te r  Beck odrzucili

(3 )skończenie ze  str. 1)
wszelką m yśl p rzepuszczen ia  w ojsk  
sow ieckich sp ieszących  na  pom oc Cze 
ch a m  p rzez  te ry to r iu m  Rzeczypospo 
litej, p am ię ta jąc  dobrze czym  się skon 
czyły p rzem arsze  w ojsk  P io tra  I na  
począ tku  XVIII wieku.

To też o ile sp ó r  polsko-czeski m a 
być zak o ń czo n y  dei m ty w n i t ,  oba na 
rody w inny  u zgodm ć swój s tosunek  
do Rosji Sowieckiej, w k tó re j  oba k r a  
je w inny  w idzieć w p ie rw szym  rzę ­
dzie w spó lne  n iebezpieczeństw o, nie 
zan iedbu jąc  rozstrzygnięc ia  i innych  
dla b y tu  obu p ań s tw  w ażnych  próbie 
mów. Nie żyw im y bow iem  do - Cze­
chów  żadnej nienawiści. Cenim y ten 
naród  p racow ity  i r z ą d n y  k tó ry  w prze  
ciągu lat 20  po tra f i ł  zwłaszcza na  cze­
skich e tnograficznych  ziem iach zbu ­
dow ać kw itnącą  k u l tu rę  ludow a, '.re­
sztą porozum ienie  polsko - czeskie yioz 
woliło by  tak prz&bndować tę część 
Europy , b y  zapeijfbie jej stały nokój 
oraz wolność i niepodległość narodom  
zwłaszcza słow iańsk im  zam ieszku ją ­
cym tę część E uropy , tak  jak  nasza 
oolityka pó łnocna  wyzwoliła  (kotwa) 
i um ożliw iła  pow stan ie  i egzystencję 
(Estonia i L itwa) m a ły m  n ań s tw o m  i 
na ro d o m  w inne j  części E u ropy .

Aby to je d n a k  osiągnąć, Czesi m u  
szą się zrzec swego so juszu  z Rosją 
nie ty lko  fo rm a ln ie ^ le c z  i w najg łęb  
szej treści swej polityki. M uszą się wy 
zwolić od w p K w ó w  k o m u n iz m u  m o­
skiewskiego.

Nie chcem y w o jn y  ani za ta rgów  
z naszjmi sąsiadem  w schodnim . Żywi 
m y  szczerą s}mipatię i gorące w spół­

czucie d la  nieszczęsnego n a ro d u  ro ­
syjskiego. R espek tu jem y tu  p raw o  każ 
dego n a ro d u  do u rządzan ia  swego ży­

lak, ja k  tego sam  zapragnie , ale 
ani narzucen ia  sobie, an i przem ycenia  
ustro ju  sprzecznego z całą naszą  kul 
tu rą  i m oralnością  m e pozwolimy. Ce 
n im y pokó j E uropy , jak  to  w y kaza­
liśmy w  os ta tn ich  20  la tach  naszego 
życia państw ow ego, ponosim y często 
w imię tego ciężkie ofiary  z naszych 
uzasadn ionych  p ra w  i interesów. 
Ale jeżeli Rosja  Sowiecka, ja k  to 
z j ej gróźb  w yn ika , sam a złamie po ­
kó j  i p rzekreś li  obow iązu jący  nas 
t r a k ta t  rysk i,  to nie m jT n a  p ew no  be 
dziemy go opłakiwali.

W ró c im y  w ów czas do po tężne j 
p ro m ete jsk ie j  idei W ielk iego  Marsza! 
ha, idei w yzw olen ia  ludów, jęczą 
cych w ja rzm ie  sow ieckim  od morza 
Białego do szczytów p odn iebnych  
Kaukazu , i ożyw ień ' n ią  gotowi bę 
dziemy do jak n a jw ięk szy ch  o f ia r  i 
poiwięceń.

A wódz nasz  M arszałek  Śmigły 
Rydz, k tó ry  w k ra c z a ł  p rzed  laty 
przez b ra m ę  C hrobrego  do Kijowa 
i w mieście tym  w y k aza ł  niezłomny 
hart  ducha , o k tó ry m  śp iew a ją  po 
dziś dzień tę skne  p iosenki żołnierskie  
może być  pew ny , że w tej wielkie; 
chwili dz iejow ej, gdy n ad  głowami 
naszym i zaszum ią  sk rzyd ła  h is torii  
będzie m ia ł  n a ró d  cały  p rz y  sobie, 
gotowy do w alk i na  śm ie rć  : życie, 
by  w yw alczyć Zwycięstwo.

R usticus.

Czytelnictwo - 
nie ludzi niepokoili
Wieczorne wydania 

na in d ek sie
Publiczność  wileńska zapew ne dziwi się, 

że wczoraj' w W iln ie  nie były ko lp o r to w an e  
przez u l icznych sprzedaw ców  p ism a wycho­
dzące wieczorem a między innym i i w prow a  
dzone przez nas  n iedaw no  wieczorne wyda 
nie naszego pisma.

Można j'e było nabyć  tylko w kioskach, 
o czym in fo rm ow ały  publiczność  odpowiefl 
me szyldziki i ulotki.  "  '

Otóż p rzyczyny  są  następujące ,  u e r  n e  
grono osób, m nie jsza  o to, jak ie  zadecydo, 
wało, że nie treść  a sum a sp rzedaży  p ism  
wieczornych przez sp rzedaw ców  ulicznych w 
obecnej chwili  w czasie nap ię te j  sy tuacj i  mię 
dzynarodow ej  budzi niepokój,  że okrzyki  u- 
hcznych  sp rzedaw ców  gazet dz ia ła ją  rozsfra  
ja jąco  na  nap ię te  n e rw y  publiczności.

Gdy zwrócil iśm y uwagę, że nie sposób 
sprzedaży  p isma, a jego treść  decyduje  o 
wpływie na nas t ro je ,  odpowiedziano, że cito 
dz; o nerwy nie tej publiczności co czyta, a 
tylko tej,  co m e czyta i słyszy jed n ak  o 
krzyki gazeciarzy snu jąc  na  tej podstawie  
n iepokojące  wnioski.

Zbiorow y apel w imię ba rdzo  wysokich 
idea łów  zw rócony  do nas,  sk łonił  nasze wy 
daw nictw o do zobow iązan ia  się ko lp o r to w a  
nia w ieczornego w ydan ia  w W ilnie  wyłącz­
nie przy  pom ocy  k iosków do końca  bm. Gdy 
byśmy na  to nie zgodzili  się m ogliby jeszcze 
postawić  n a m  zarzu t,  że nie jes teśm y zdolni 
do ofiar, że nie um iem y rezygnować z wła 
snego in te resu  do dobra  publicznego. Więc 
zgodziliśmy się chociaż  w b rew  p r z e k o n a ­
niom .

P rzek o n an i  jes teśm y bowiem, że nic tak 
nie budzi n iepokoju ,  jak  b ra k  wiadomości.  
Czym czasy są  cięższe i m nie j  spokojne ,  tym 
częstsza i lepsza musi być in fo rm acja ,  tym 
odpowiedzia ln ie jsza  s ta je  się ro la  p ra sy  wie 
c z o m e j  jako  n a jruch liw sze j  i na jpoczy tn ie j  
szej.

P ism a wieczorne  zam ieszcza jące  w iad o ­
mości z tego sam ego dnia. żyją  tylko kilka 
godzin i w sku tek  tego nie m ogą  obyć się bez 
ruchom ego k o lp o r ta żu  przez gazeciarzy te ­
go na jszybszego i na jsku teczn iejszego  środ ­
ka  sprzedaży. To k ażd y  czytelnik rozum ie  i 
tego się spodziewTa. leżeli odw ro tn ie  k t ó r e ­
goś dnia  tak ie  p ism o nie wyjdzie,  a lbo leży 
uk ry te  w k ioskach  w y m y k a jąc  się z pod ub 
serwacji  czyte ln ików .to dopiero  budzi  n ie ­
po k ó j  czytelników.

Sprzedaż uliczna pism  może być m nie j  
lub  więcej energiczna. Sprzedaż  energiczna 
n a rzu ca jąca  się n ie jako  przechodn iow i ma 
n ie  tylko dla wydawcy dobre  skutki .  Ona 
budzi poczytność,  w k ład a  do ręki dosłownie  
każdem u te k i tka  lub k i lkanaśc ie  w iadom oś 
ci, k tó re  p ism o zawieTa. W iadom ości  te są 
sp raw dzone  przez cenzurę,  są r e d ag o w a n e  
zawsze z p ew n ą  p o zy ty w n ą  m yślą  w y ch o w aw  
czą. Czy wobec tego nie leży w in teresie  do 
b ra  publicznego jak n a  jszersze i najenerg icz  
niejsze ro zk o lp o r to w an ie?

Napęw no tak .  Mimo to znalazło  się w Wił 
nie g rono  osób, k tó re  powiedzia ło  nie.

Zan im  m in ie  1 X. term in  d any  Czechom 
przez Hitlera  na  opuszczenie  Sudetów czas 
jest pom yśleć  nad  tym i z rew idow ać poglą

dy-
Czyżby n e rw y  W iln ian  nie mogły n a p raw  

dę znieść ulicznego k o lp o r ta żu  jednego pis 
ma miejscowego w ieczornego n aw et  w dzi­
s iejszych czasach?  Sie.

BERN, (Pał). Rada związkową wystoso 
w ała  d o  kancle rza  Hitlera oraz p rezy den ta  
Benesza o ręd z ie  z ap e le m  o utrzymanie 
oo ko |u .  W  orędziu  p o w ie d z ia n e  jest m. 
in., i i  Szwajcaria zachow yw ać  b ę d z ie  na­
dal ścisłą neutra lność  i Pzym ać  się zda -  
'a o d  wszysłkich konfliktów.

^sir^awska
z dnia 29 września 1938 r.

Belgi belgijskie 91.02
Dolary  amerykańskie 533.00
Dolary  kanadyjskie 528.00
Floreny holenderskie 288.44
Franki francuskie 14,27
Franki szwajcarskie 120.80
Fun ty  angielskie 25,41
Guldeny  gdańskie 10C,25
Korony czeskie —
Korony duńskie 113.30
Korony norweskie 127,33
Korony szwedzkie 131.14
,iry włoskie 19,00

Marki fińskie 11,22
Marki niemieckie —
Marki niemieckie srebrne 80,00
Tel Aviv 25,00

A k c j e :
Bank Polski 123,00

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :
1 Pożyczka w ew nętrzna 64.50
Pożyczka inwestycy jna  p ierwsza 81,00
Pożyczka inwestycyjna  druga 82.00

[Pożyczka konw ersy jna 67.50
Pożyczka  konsolidacyjna 65,00
4 '6 premjowa dolarowa 41,00
8%  ziem. doi. k u p o n 164.8
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W  m ię d z y n a ro a o w jm  za. gonie 
po litycznym  szczególnie często się 
słyszy obecnie te rm in  ,w o jna  zioka- 
uzowana**. Je s t  to  zdaj‘e się osta tn ia  
f ikc ja ,  k tó ra  p o d trzy m u je  w iarę  w 
u ra to w an ie  tak  zwanego p o k o ju .  — 
Skoro g ru n to w n ie  już zw ątp iono  w 
ca łkow itą  p acy f ikac ję  św iata , to  przy 
najm nie j m arzy  się o tym, by  na joa r-  
dziej za in te reso w an y ch  w u t rz y m a ­
niu p o k o ju  om inęła  ponow na  p róba  
w yk rw aw ien ia  kosztem  d ru g o rzęd ­
nych o rgan izm ów  państw ow ych . Te 
ofiary  m olocha- w o jny  m a ją  okupić  
parę  lat spoko ju  do nas tępnego  zao 
s trzenia  jego apety tu .

W  dzisiejszym uk ładz ie  s to su n ­
ków na świecie w ydaje  się bardzo  
p rob lem atycznym  u trzy m an ie  zarze­
wia w ojny  w ściśle ok reś lo n y ch  gra 
nicach. Szczególnie jeżeli chodzi o 
Europę. P okó j jest to chw ilow y stan 
rów now ag pom iędzy  tymi siłami, 
k tóre  s tanow ią  is to tny  m o to r  życia 
między n a ro d am i i p ań s tw am i.  Slłv 
ie to in teresy  i an tagon izm y, k tó re  w 
w iecznym m c h u  i n ie u s ta n n e j  zmia- 
r ie  k sz ta ł tu ją  chyviloyy7e n b lW e  św'a 
ta. Zgodnie z p raw am i dynam ik i 
uk ład  sił, bedacymh w  stanie  newm*’ 
rów now agi,  t rw a  donó ły  donók i rh o  
riaż n a im n ie iszy  elem ent t pgo u k ła ­
du nie zostan ie  wym rowadzony ze 
swego s tanu  p ie rw otnego . Z c.hwitą 
gdv to nas tąp i  całv  uk ład  ulega prze  
obrażeniu .

S tan  nap ięc ia  an tag o n izm ó w  m ię 
d zy n a ro d o w y ch  daje  nam  złudzenie 

• stałości s tosunków . W v d a je  n a m  się, 
że gdv nic m a  w ojny , to przeżyw am y 
sie lankę spok o ju  i bez trosk i  ymcza 
sem w  rzeczywistości p o k ó j  jest ok 
res“m gdv wszelKie przec iw ieństw a  
w y ładow ują  się w  fo rm a c h  politycz 
nej e rv  k tó ra  jednak  nie zmnieisza 
natężenia  tvch  nrzeciwie ńsfw, lecz 
n ieraz wtpcz o"dyvrotnie zaostrza  >e 
prow adząc  w os ta tecznym  rezultac ie  
do rozg ryw ki w postac i woinyu

W o jn a  lo k a ln a  w w a ru n k a c h  o- 
becnego d ra m a tu  czesko-n iem ieckie­
go jest  jak  n a jb a rd z ie j  w ą tp liw a ,  cho 
ciaż wszyscy b o d a j  politycy  o niej 
inarzą. Lecz m a rz ą c  nie w ierzą, aby 
tak się stało. Bo inaczej sk ąd b y  bv  
la ta n ies łychana  gorączka  narad , 
kon ferency j,  depesz i t. d. Skoro  iuż 
się o f ia row ało  sk ra w e k  E u ro p y  na 
pożarcie  sm oka , to chyba  nic p ro s t ­
szego, jak spoko jn ie  się przyg lądać , 
aż nasyci swój apety t.  T ak  właściyyie 
p o w in n a  w yg ląd ać  „w olna  lo k a ln a 1*. 
T ym czasem , w idzim y coś innego.

Obecna ro zg ry w k a  polityczna — 
jedna  z na jw ięk szy ch  w okresie  tzw 
p o w o jen n y m  —  pełna  jest ta jem n ic  
i niedomóyvień k tó re  nie pozw ala ją  
sza rem u  człowiekoyyi z t łum u  należy 
cie się zo r ien tow ać  w  is to tnych  f a ­
zach k on fl ik tu .  T a je m n ic ą  jest pom i 
lernie  okrzyczana  zd rada  Czechów 
przez  F ra n c ję  i Rosję, bo ka lk u lac je  
sztabów  n ap ew n o  nie o p ie ra ją  się na 
sy m p a tiach  czy a n ty p a t ia c h  n a rodo  
wvch. T a jem nicze  są m o y w  Mussoli 
niego, pod o b n e  do m ajaczeń  P y tii  del 
f ijskiej, k tó re  n iew iadom o  do, kogo 
bywa ją sk ie row ane  fraz m ów i: „Nicm  
cv i W łochy  to jedno**, a k iedy  in ­
dziej: „pam ię ta jc ie ,  że T ries t  nie jest 
tak da leko  od R zv m u “). No i yvre<-z- 
cie na jw iększa  taw m n ica  to zaham o 
w anie zapędów  H it le ra  po ro zm o ­

w ach z C ham b er la in em  i n icz lozu- 
in iałe te 6 dni czasu, k tó re  z p u n k tu  
w idzenia  p rzy go tow ań  yyojennycb są 
dla P rag i yyprost czasem  bezcennym .
Mężowie s tan u  w yjeżdża jąc  z Godes 
bergu  u k azyw ali  n a m  na  fo tografii  
uśm iechn ię te  m iny. Lecz w istocie 
rzeczy n iew iad o m o  k tó ry  z n ich  m ia ł 
m inę  kw aśną . Isto tą  rzeczy zawsze 
jest nie to co p o d a ją  nic nie m ów iące  
k o m u n ik a ty  u rzędow e, lecz podszew 
ka sp raw y  A tej szerok im  rzeszom 
zazw yczaj nie ukazu ją .

Do ta k ic h  ta jem n ic  m iędzy inny 
m, należy k u n k ta to r s tw o  Anglii. O r­
dy n a rn e  t łum aczen ie  tego f a k tu  tym, 
że Anglicy lub ią  spokój, że to naród  
f legm atyczny, że są dwulicowi, że lu 
bią Niemców —  to w szystko nie wyt 
rzym uje  kry tyk i ,  P ro b lem y  polityk i 
angielskiej o b e jm u ją  dzisiaj cały 
świat i są ze sobą o rganicznie  zw ią­
zane. S tanow ią  one niezmiernie skom ­
plikow any  splot zagadn ień , do tyczą­
cych p raw ie  każdego  p ań s tw a  i każ 
dego n a rodu .

W a r to  się p rzy jrzeć  dok ładn ie j  
kłopotom  angielskim, aby  dojść do 
w niosku , że t ra k to w a n ie  sp raw  An­
glii. w yłącznie  z p u n k tu  widzenia sa 
mej w yspy za k a n a łe m  La Manche 
nie t łum aczy  znnełnic zygzaków p o ­
lityki angielskiej.

Kioś n azw a ł  Anglię p ań s tw em  me 
zwyciężonym, lecz m a ją c y m  bardzo  
dużo w raż liw ych  punktów 7, w k tó re  
ła tw o ją  ugodzić. Dzisiaj tych  p u n ­
któw  nazb ie ra ło  się szczególnie dużo

Morze Śródziem ne jeste pow ażn ie  
zagrożone p rzez  W łochy , ro z ra s ta ją ­
ce się w groźne im p e r iu m  na drodze 
do az ja ty ck ich  posiadłości ang ie l­
skich. Nie ty lko um o cn io n e  wyspy 
na tym  m o rzu  i b liskość  baz lo tn i­
czych i m o rsk ic h  s tanow i tu ta j  n ie­
bezpieczeństwo, lecz także  in ten sy w ­
na p ro p a g a n d a  w ioska  w śród  n a ro ­
dów ko lon ia lnych .  E g ip t  b a rd zo  d a ­
leko już się p o su n ą ł  w uw oln ien iu  
się spod p ro te k to ra tu  angielskiego.
A przecież chodzi' t u t a j  o K ana ł  Suez 
ki. Pa lestyna  w stan ie  ogrom nego 
w rzen ia . iN.iech naiw ni t łum aczą  w oj 
nę pa le s ty ń sk ą  .świętym oburzen iem  
Arabów na  p rzybyszów  żydowskich.
L iry  w łosk ie  sa nie m n ie j  sku tecz­
nym  środkiem  do w zbudzam a zapału  
wojennego, niż zielona chorągiew  
proroka  A tu ta j  rów nież chodzi nie 
o drobiazg: n a f ta  p ł jn ie  obfitym  stru 
m ieniem  z I r a k u  przez Pa les tynę  do 
po r tó w  na  Morzu Śródziem nym

Ind ie  —- p e r ła  k o ro n y  angielskiej.
Życie w ie lkorządców  ang ie lsk ich  nie 
up ływ a je d n a k  tam  na  sam ych  Gar 
den P a r ty .  Jes t  k los, co w swoich na 
da leką  m etę  obliczonych p lan ach  wy 
kreślił  g ran ice  in d y jsk ich  posiadłoś 
ci. J ap o n ia  —  to groźna law ina  już 
prawie się p rzew ala jąca  przez H in ta  
łaje.- Dlatego w pak o w ało  się grube 
miliony fu n tó w  w bazę S ingapore  —■ 
tę dum ę angie lsk ie j  potęgi m ili ta rnej.

Lecz ja p o ń sk i  sm ok w pow olnych  
sk rę tach  p rzec iska  się in n y m i d ro g a ­
mi. Bezludnym i, skalis tym i w ysepka 
mi, rozs ianym i po O ceanie  S p o k o j­
nym, k ro k  za k ro k iem  osacza posind 
ło.ści b ry ty jsk iego  im p e r iu m . luz sie 
podsuną ł  pod Australię , k tó ra  dzisiaj 
jest już bezpośredn io  zagrożona

Na P acy fiku  d o jrzew a  k o n f l ik t  ja 
pońsko-am eryrkańsk i .  D ojrzew a po-

*3K2SSSfićB*:

woli, nie m n ie j  je d n a k  p rzy jdz ie  czas, 
kiedy zb ro jne  s tarc ie  tych  dw óch  po 
tęg stanie się n ieuniknione. Interesy 
bry ty jsk ie  : w ty m  są zaangażow ane. 
Kanada, k tó ra  sta ła  się dzis ia j  olbrzy 
m lą bazą  zb ro jeń  angie lsk ich , m usia  
łaby w tak im  konfl ikc ie  dzielić losy 
S tanów  Z jednoczonych .

Trzeba sobie uśw iadom ić , że każ 
dy z tycli an tag o n izm ó w  czeka na 
swTój czas. Z achw ian ie  równowTagi 
m il i ta rn e j  ‘ u p e r i im i  b ry ty jsk iego  w 
je d n y m  m ie jscu  m oże niezwłocznie  
pociągnąć  za sobą w ykorzystan ie  sy 
tnacji przez an tag o n is tó w  w innym  
miejscu. Na tym  p slega właśnie  nie 
bezpieczeństw o n a ru szen ia  tego s ta ­
nu, jak i jest  obecnie. I na  tym  pole 
■ga ta jem n ica  sub te lne j  gry  angie1- 
skiej p rzy  okazji  tak ich  lub  innych 
n iepo rozum ień  w Europ ie .

S koro  już m o w a  o system ie napię  
tych an tagon izm ów , to nie ty lko  a n ­
gielskie k łopo ty  g ra ją  tu ta j  pow ażn ą  
rolę. System  rówmowagi św ia ta  dzi­
siaj m o żnaby  p o ró w n a ć  do tej rzep 
ki z p o p u la rn e j  ba jk i  dz iec innej:  ba 
b ka  za dziadka, w nuczek  za bab k ę  i 
t d. Szachow nica  w na jdosłow niej-  
szym znaczen iu  w yrazu . Gdy F ra n c ja  
osaczona jest p rzez W łochy  i ew entu  
alnie n a ro d o w ą  H iszpanię , sam a  z ko 
le szachuje  N iemcy bądź  co bądź 
p o w ażn y m  p rzy g o to w an iem  do w o j­
ny i a l iansem  angielskim . Lecz Niem 
cy przez sw oją  po litykę  na  wschodzie 
po tra f i ły  osłabić  ten szach p rzez  zjed 
nanie dla się Polski. W obec  tego wbi 
ly klin  Czechosłowacji s tanow ił  dla 
sztabu fran cu sk ieg o  ogrom nie  w aż­
ny czynnik  p rzy  w szelkich  p rzew idy­
w aniach  o p e racy jn y ch  na  pszyszłość. 
Dla zn eu tra l izow an ia  Polski zostało 
stworzone po ro zu m ien ie  c/.esko-rosyj 
skie, lecz ono z kolei szachow ane  jest 
przez Japonię , W  tvm  system ie ma 
mv też dwa m o m e n ty  odciążające . — 
W łochy, k tó re  n iew ątp liw ie  w ygryw a 
ją N iem cy przeciw ko Anglii jednoczę 
śnie ba rd zo  ostrożnie  a n g ażu ią  sie w 
rozpęd n iem ieck ie j po li tyk i  Bo Mns- 
soliui dobrze  sobie u p rz y ta m n ia ,  że 
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W 42 Loterii u nas padio:

« i s o . 9 ® o
na nr
68400

Zt 20 000 na nr 2259S zt 1G.P0C 1 na nr 1134?3

» 20.000 na nr 117539 n 5 000 na nr 75884

• 15.000 na nr 56330 * » £.000 na nr 82562

» 15 000 na nr 67940 n 5.000 na nr 122228

9* 15.000 na nr 75796 w 5 000 na nr 141470

m 10.000 na nr 7981 * 5.000 na nr 146430

n 10.000 na nr 55084 • 5.00£ na nr 152842

*• 10 000 «ją nr 81134
26 wygr. po zl 2.500 
28 wygi po zt 2.0DC 
51 wygr. po zł 1.000 

oraz wielo, wiele Innych

S zczęśliw a  BCelekftetra

A. W0LANSKA
W ilno, W ie lk i 6  

Losy do I klasy 43 Loterii j u t  są  do aabyiUa. 
Ciągnienie rozpoczyna się 19 paź dz ie rn ika  r. b.

Zamówienia zamiejscowe zŁtatwia odw rotnie . Konto P K. O. 145461

rew indykac je  n a ro d o w e  są n iebezpie  
cznym p reced en sem  dla tych, k tó rzy  
m a ją  m nie jszości:  za p rze łęczą  Bren- 
neru  m ieszka  około 500 000 M em -
CÓ7V

O aciążaczem  dla  Angin jest na  
d rug im  k o ń c u  tego  sys tem u Japon ia .  
Kto wie czy pow ściągliw ość Angli­
ków  w rozs trzygan iu  sporów  E u ro p y  
nie z n a jd u je  w y tłum aczen ia  na  p lan 
tac jach  aus tra l i jsk ich

L. Kor.

H O Y E L

ST. GEORGES"
m W I l H t E

Plerwtzo.tędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

»9

P u ych ‘ d iia  dra iecsoala chorób 
stó?A jeh i weserycinycli

Klinika D erm atologiczna USB zawia­
damia, że  z dn iem  1 p aźdz ie rn ika  rb. (w 
so b o tę  uruchamia przy ul. Ż eligowskie­
g o  4, dla  w y go dy  cno.ych zamieszkałych 
w centrom miasta, 2 p rzy cho dn ię  dla le-, 
czenia cho rób  skórnych i w enerycznych  
Przychodnia ja p ro w ad zo n a  p izez  asysfen 
tów  kliniki de rm ato log iczne j  USB |^od 
kierunkiem prof. T Pawlasa przyjmuje 
chorych c o d z ie n n ie  z wyjątkiem dni świą­
tecznych o d  g o d z .  12 d o  13,30 oraz w c o  
dżinach  w ieczornych  o d  g o d z  18,30 d o  
20.

O p ró cz  wyrreenionej p rzycnodn i czyn 
na jest nadal do tychczasow a przychodnia  
w klinice d e rm a ło loo iczn e j  USB na A nto-  . 
kołu o d  godz. *0 d o  12.

MLIjU l

Ziniauy w rozgłośni wileńskiej Polskiego Radia
Z dniem i paźdz ie rn ika  rb. zosta ł  przenie  

s iony służbowo z W ilna do B aranow icz  w ie ­
loletni p raco w n ik  Rozgłośni Wileńskiej'  P. B

JERZY ZAPAŚNIK

p. Je rzy  Zapaśnik ,  k tó ry  w cią^u k i lku  lat 
by ł  speakerem , a os ta tn io  za jm o w a ł  s tano­
wisko k ierow nika  S ekre ta r ia tu  Rozgłośni Wi 
leńs-kiej.

P. Je rzy  Zapaśn ik  znany jest s łuchaczom 
nie tytko ze swego miłego g łosu speakera ,  
lecz również  z szeregu p ro w a d zo n y c h  przez 
niego audycyj  i t ransm isy j .  W y p ad a  pod 
kreślić, że by ł  on jed n y m  z o rgan iza to rów  
Regionalnego Społecznego Kom itetu  Radio- 
fonizacji K ra ju  oraz  W ileńskiego Klubu 
Dziennikarzy  i Publicys tów  Radiowych.

W  B aranow iczach  p. Zapaśn ik  będzie k.e 
równik iem  dwu wydziałów  A dm inis tracy jne  
gc i Sekre ta r ia tu ,  będz ;e więc zas tępcą  dy 
re k io rs  Rozgłośni.

Na stanow isko  K ie row nika  Sekre ta r ia tu  
Rozgłośni W ileńsk iej  P. R. m ian o w an y  zo­
stał red. Ja ro s ła w  Nieciecki również  od kil 
ku lat zw iązany  z Rozgłośnia W ileńską.  -— 
Ostatnio p. J. Nieciecki pe łn i ł  w Radio fun 
keje  R eferenta  Sportowego i Prasowego. —- 
Podkreśl ić  trzeba, że na  Kierownika  Sekre 
la r ia tu  fWmsłotty zosta ł  w iln ianin  p o pu lar  
n y  dz ienn ikarz  1 pub l icys ta  oraz a u to r  li­
cznych andyey j  rad iow ych .

Z Warszawy do Cieszyna
i i .

(O d  naszego specjalnego wysłannika)
Cieszyn, 27 września.

K u r ie r  cieszyski odchodził  z D w or 
ca Głównego w W arszaw ie  o godz. 16 
tu. 35 i p rzychodzi  do Ciesz3'n a  o g. 
0 ni 20 . Daw niej!  Dziś dochodzi tyl­
ko  do Dzrodiic. Dalej, k o m u n ik ac ja ,  
ja k  Bóg da, ja k  szczęście dopisze.

O statn i raz  je. b a łem  tędy  p rz e d  5 
Jaty W ów czas była  to jeszcze siaka  
laka  wieś. Dziś to już 'skom asow ane  
Chiny. Do P ru sz k o w a  —  jedna  t r z y ­
m ilionow a, n ieza re jes t ro w an a  jaszcze 
W arszaw a, a clalcj az do Sosnowe*! 
sk o m aso w an y  ogród, p rze ry w an y  se­
rią  m iast.

, Kolonie, kolonie, kolonie** k r z y ­
czy 30 0 -k ilom etrow a ulica  po obu 
s t ro n ach  to ru  od W arszaw y  i ’  do Ka 
towic. Ceglany dom  poczynił  za s tra ­
szające spustoszenie  w śród  p ięknych  
cha t  k r ” tvch s łom ą z ro k u  19.'° J e ­
dynie  pom iędzy  P io trk o w e m  i Często 
ehow ą dostrzegam  k ilka  rezerw atów . 
Co hę Izie z tą  ulicą za la t  k i lk a n a ś ­

cie? Czy będzie, sadz.ła  k a r to f le  na 
d ach ach ?

Od Sosnow ca zaczyna się m il io ­
nowe m iasto ,  podzielone przez p rz e ­
sądy dzielnicowe na Katowice, Sos-- 
nowiec itd. D aw no  już tu pow inien  
być ein Fo lk ,  < in Sladt, ein P rezyden t 
mia-sta. Wrb rew  t ra d y c jo m  m ag is trac  
k im  św iatła  e lek tryczne  uczyniły  je d ­
ną m e tropo lię  z całego Zagłębia.

W w agonie nie czuć zupełnie, że 
zbliżam y się do „p łonące j  granicy**. 
Robię lu s trac ję  przedziałóyy Pierw- 
szy gra  w k a r ty ,  m ój drzem ie , trzeci 
rozm aw ia  o w yborach , czyvartv flir- 
t̂.jfe, p ią ty  po  p ro s tu  milczy. Słóyvko 
C ham berl in  p ad a  t3’Iko raz  na wvso- 
kości Radom ska.. .  w przedz ia le  w y ­
borczym.

Od Dziedzic czuć zbliżanie  się 
„frontu* S łużba k o le jow a  co m łodsza  
k o k ie tu je  m a sk a m i  gazoyyymi n ied ­
bale przeyyieszonymi p rzez  ram ię . 
Młode dzieyyczęta, jad ące  yv odyyie-

dziny do b o h a te rsk ich  kreyynych, rzu 
ca ją  na b o h a te ró w  obow iązku  sp o j­
rzenia  pełne współczucia . Jedzicm y 
przez na jp iękn ie jszą  część polskich  
Chm. Ogród przy ogrodzie, w środku  
j uż nie doniki, ale racze j m ałe  w i Ib 
ki. W szystk ie  pow aby  i skarby  roz­
tacza p iękna  Zienvo Śląska. Dla p iszą­
cego te słowa naszli icownła w spania- 
łe cienie Beskidów, otu lone yv lek- 
kie mgły. Inż n ierów  i technikóyy 
przedz ia łu  obdarzy ła  k o m in a m i  z b k- 
ką  c h m u rk ą  dym u. C h m u rk ą  dym u 
—  żynieni kontinóyy D ziatwę yvabi 
ru m ień cem  oyyoców .. kob ie tv  siecią 
p ięknych  b ia łych  gniazd!

Czyż by to m iało ulec zniszczeniu? 
Czvż by s traszne  p tak i  m ia ły  zadzio­
bać bom bam i ten p ięk n y  śyyi 11?/

Ja k o ś  nic chce się w ierzyć yv *v«#i- 
o ę ! A jed n ak  Ślązacy k tó rzy  yysiedli 
w Bielsku, zapew niają, że na Śtesktł 
Zasdzańskim zginęła znacznie w ięcej 
niż piszą gazety. Każdy przecież im  
lam  syy7o:ch k rew nych ,  ptzvjli?'lol i 
*najom vch. Dyyie schedy, dwie ro 
dżiny7 rozdzielone m a łą  rzeczka  rw a 
się ku sobie. W ięc i giną! Ilt? jest vf 
tym  p raw d y , a ile „wieści gminny ch ‘! 
t ru d n o  spraw dzić . T u ta j  już tem at, 
czy będzie yyojna, jest  tem a tem  dnia.

Ślązacy ja d ą  odw iedzić  krewnyTch do 
Cieszyna Polsk iego  Ot tak  na wszel­
ki W3'p ad ek  Są z n ich  po trosze  d u m ­
ni. Senne, śliczne m ias to  stało się n a ­
gle sław ne na  cały  świat Moi Ślązacy 
nie w iedzą  jeszcze o t 37m  że tyTsiące 
o lb rzym ich  dz ienn ików  św ia ta  p o w ­
tarza na  p ie rw sz 37ch s t ro n ach  słowa 
Cieszyn, że publicysta  z „Le Tem.ns 
nazw ę p o lsk ą  po raz  pierwszy yy ży­
ciu pisze popraw nie . . .  m oże nayyet nie 
wiedzą o tym , że p rzed  hote lem , k tó ­
ry  b y ł  zawsze pod  Je len iem , a dziś 
s ta ł  się b ru n a tn y m  Jelen iem , stoją 
Samochody cudzoziem skich  dz ienni­
karzy.

Ale Ślązacy czują... czują  h istorie  
yv dom u  syywch kreyvnyrch. Zresztą 
Polsk ie  Radio, dzienniki w arszaw s- 
k ie lL .  na Olzę pa trzy  cała Polska!

P o c i e r a m  Ślązaczkę. m a tk ę  b ąk a  
miłego b londasa  z k tó re jś  p o w szech ­
nej, tak  świetnego  znaw cę sp raw  w i­
leńskich. że aż bn ię  sie. dyskutow ać.. .  
że yyro jny ni t będzie.

Młodzi r z u c a ją  n a  m n ie  złe sp o j­
rzenia... gdyby  w y p ad a ło  chętn ie  w y­
rzuciliby p ro ro k a  z w agonu; „Ach p ro  
szę p an a ,  k iedy  nasza  młodzież clice 
się bić. p o d ry w a ją  ją  tam ci za 0 1 zą“ 
móWi Ślązaczka. „Ale yyidzi p an i

JAROSŁAW NIECIECKI.
'"J-TgBBg

Cham berlin , H itler,  Beck są przecież 
s tarsi od chłopcóyy nadolzańskich"*.., 
replikuję . Ś lązaczka w zdycha, p a r t ia  
w o jenna  bferze górę W ille rosną , pię 
t iz ą  s i ę . . p ięk n e  m ias to  kończy , n o ­
wą ch 3Tba z 50-kilometroyvą ulicą od 
Dziedzic do Ciesz3na.

Z w agonów  yyy-sypuje się ró j dzre- 
ci, podlotkóyy i kobiet. W szystko  yyali 
do Cieszvnap! właśnie do Ciesz3'na. 
tsTie m a  z a d a c h  odlotów. Jest  m arsz  
w m  śl jakiegoś 'n s t3'nktoyynego h a ­
sła: „k ie ru n ek  niebezpieczeństyvo“ .
Czy to jest przeczucie, że yvszystko 
dobrze się skończy? Czy to jest w ia ra  
yy pokojoyyość mężóyy s tanu  Europy7 
dzisiejszej, czy p o p ro s tu  h e ro iz m  
dnia codziennego, ten  sam  hero izm , 
któm- nie pozyyala ro b a k o m  zam y k ać  
łodzi na k łódkę, dlatego, że n iebo się 
chm urzy ?!

Sądzę, że yv tym  yyspaniałym spo­
k o ju  Ś ląska  Cieszyńskiego jest m ie­
szanka  z tych  yyszyslkich rzeczy. P o l­
ska nie zayyszeńta w ysokości zad am a  
yy cy wilu; yyspaniała jest  na  syyoich 
s tykach  z yyojną.

(D c. n )

Kazim ierz Ł ęczycki,
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Rozmówki przedwyborcze

Kandydaci brukarzy
Na u l icach  W iln a  u k ła d a ją  k os tkę  

k a m ie n n ą ,  sp ro w a d z o n ą  aż z W o ły ­
nia. D ośw iadczenie  la t  ub ieg łych  m ó ­
wi w yraźnie , że k os tka ,  w y rab ian a  z 
naszego g ran i tu ,  k tó reg o  je s t  pełno 
na  po lach  W ileńszczyzny , w  niczym 
nie u s tęp u je  m a te r ia ło w i im p o r to w a ­
nem u ; s ta ty s ty k a  bezroboc ia  m ów i do 
bitn ie , że m a m y  sp o ro  w ła sn y ch  bez 
ro b o tn y c h  —  je d n a k ż e  m im o  ■wszyst­
ko  sp ro w a d z a m y  aż z W o ły n ia  k o s t ­
kę droższą . DoLrze p rz y n a jm n ie j ,  że 
w łaśnie  tu te js i  b ez robo tn i  u k ła d a ją  ją  
na ulicach.

Mówią, że b ra k  n a m  in ic ja ty w y  
G ranit  jest, b ez ro b o tn i  k a m ien ia rze  
są, zbyt n a  k o s tk ę  je s t  ogrom ny, ale 
nie m a  k o m u  zorgan izow ać  w ytw órni.  
Nie m a  ludzi, częściowo też b ra k  k a ­
pitałów. I  d la tego  w yw ozim y z W ilna 
setki tys ięcy  złotych.

B ezrobo tn i  z a tru d n ien i  p rz y  ukła  
d a n iu  n aw ie rz c h n i  nie w iedzą  o tym. 
Zresz tą  w olą  uk ładać ,  niż w yrab iać  
Bo lżej. P ró b y  szkolen ia  b e z ro b o t ­
nych  n a  „w y tw ó rc ó w  k o s tk i" ,  jak  wie 
my, n ie  pow iod ły  się.

F h ,  p roszę  p an a ,  ła tw o  m ówić, 
a  nie k a ż d y  p o tra f i  u k ła d a ć  —  opo­
n u je  bez ro b o tn y ,  k tó reg o  p ra c y  p rzy ­
p a t ru je m y  się. Bierze do ręk i  p o łys ­
k u ją c y  w  słońcu o b rob iony ,  . k a w a ­
łek' b a z a l tu  i u s taw ia  go os trożn ie  na 
m ieszan in ie  cem en tu  z p iaskom . T rze  
ba te raz  w y ró w n ać ,  jak  w aptece, 
p rzyk lepać ,  pog łaskać , ja k  w łasne  
dziecko, żeby co do m il im etra .

—  T ak ,  p roszę  p an a .  to ła tw e, 
to n ie  w ybory !

U d a ł  mu się „ k aw a ł" ,  bo  w y w o ­
łu je  ogólny śm iech.

—  T a k ,  to  nie w ybory!  —  p o tw ie r ­
dza  p ra c u ją c y  obok m ężczyzna w p o ­
d a r te j  bluzie. —  Masz 2 4  la ta  i  m o ­
żesz g łosow ać A tu  t rzeba  nauczyć  
się.

M ów iliśm y p rzed  tym  o w yborach .  
R ozm ów cy  nasi b v h  pełn i scep tycyz­
m u. P o  p ie rw sze  m oże  h v ć  w ojna , a 
po  drugie  —czy pozw olą  g łosow ać na 
tych, na  kogo się chce  Niby zg ro m a­
d zeń .a  w yborcze, niby k a n d y d a c i  z 
woli ludu , a dlaczego nie m a  p rz e d ­
stawiciela od bez ro b o tn y ch "  W yb io rą

Premie P. K. 0.
Dnia 27 w rześn ia  1938 r. odbyło  się w 

PKO trzecie  pub l iczne  p re m io w a n ie  książę  
czek oszczędnośc iow ych serii „V“ grupy C.

W  p re m io w a n iu  b ra ły  udzia ł książeczki, 
na  k tó re  wniesiono wszystk ie  w k ład k i  za 
ubiegły k w a r t a ł  w te rm in ie  do dn ia  31 sier  
pn ia  1938 r.

500 —  p a d ły  na  nr. nr. 
824.060

P rem ie  po  zł.
805.700 813.140
864.804.

P rem ie  po zł. 250 —  pad ły  na

834.719 841.684

nr. n r .  
809.288 
829.2.34 
843 254 
853.854 
875.277

801.868 804.278 805.053 807.522
B il .880 820.364 823.819 826.351
829.462 830.915 832.965 834.278
B45.687 849522 851.654 852.705
854.986 863.176 863.781 870.887
877.616 879.260 879.792.

P rem ie  po  zł 100 pad ły  na  n r  n r :  800875 
800902 801240 802681 802821 803768 803909
804013 805868 806428 808910 807U81 807507
808165 808367 809573 809940 810656 811617
813275 813463 813695 815713 815853 816376
816636 816950 817724 817740 810218 8 '8 2 9 ó
818488 818994 819356 819787 820986 8*2837
824998 825514 826050 826133 826917 830016
630087 830929 831313 832342 833570 833093
834033 835247 836507 837005 8.37093 837862
B40487 840765 843965 844309 845095 845633
845763 850141 8p3401 853536 853630
853814 854747 866507 8^7066 857515 859701
860509 860740 862093 863247 863737 864268
R65924 86-5971 866823 868069 870124 870196
871605 872501 872932 873070 873592 8/3900
873983 874142 875037 875482 875867 876194
876619 87715.^ 877292 878203 87241 878969 
879044 879808.

P o n a d to  W} losowano 274 p re m i j  po zł 50.
Ogółem pad ło  412 premij '  n a  su m ę  z ło ­

tych 34.100.
Po  raz drugi p a d ły  p rem ie  po  zł 50 na  

nas tępu jące  książeczki n r  n r :  811136 826843 
629247 864928.

0  w y losow anych  p rem iach  •właściciele 
k s :ażeczek są p ow iadom ien i  l is townie .

Należy zaznaczyć, że z asad ą  w k ła d ó w  o- 
szczędnośc iow ych p re m io w a n y ch  serii  V jest 
siały  wzrost  l iczby p re m i j  w  m ia rę  w z ra s ta ­
nia w k ład ó w  na książeczce, przy  po o trzy ­
maniu  p rem ii  książeczki nie t racą  sw ej  w a r ­
tości, lecz n ad a l  b iorą  udz ia ł  w nas tępnych  
p rem iow aniach ,  pod  w a ru n k iem  regu la rnego  
o p ł e n n i a  dalszych wkładek.

1 remie w ylosokane  w p o n rzed n im  p re  
m iow an iu  dotychczas nie nodjęile:

p o  z ł  so n  —  ą t n 7 i 5

po zł 100 — n r :  841.157,
po zł 50 — nr :  823367 828586 831922

835544 845454 862922.

kogo zechcą  i k a ż ą  —  w yb ie ra j!  L is ta  
zaś będzie  z a m k n ię t a , . ściśle o g ra n i ­
czona do tych, kogo  w y b ra ło  zg ro m a­
dzenie.

Bezrobo tn i  byli zawsze e lem entem , 
wśród  k tó rego  p lo tk a  w ęd ro w a ła  w  
szac e p ra w d y .  T łu m  je r i  ł a tw o w ie r ­
ny, ty m  b a rd z ie j  t łu m  g łodnych  p r a ­
cy p rzed  z am k n ię ty m i d rzw iam i b iu r  
F u n d u sz u  P racy .  Rzecz oczyw ista , nie 
mogę p o w tó rz y ć  tych  „cudów ", ,.cu- 
deń k ó w ",  o k tó ry c h  m ó w ił  m i b e z ro ­
bo tn y  „w yga" , „ k u ty  na  cz tery  nogi",

—  Oj było, było i będzie!
To „będz ie"  b rzm ia ło  b ezape lacy j  

nie Bo, p raw ie  przysięgał,  że w idzia ł 
n iejedno, s łyszał zaś jeszcze więcej. 
S ta ra ł  się i te ra z  o ja k ą ś  pracę . Roz­
rzucałby  u lo ik i,  gard łow ał,  p ro p a g o ­
wał. Nie p rzy ję to  jego oferty .

—  Były cu d a  i będą!  —  zakończy ł 
rezygnacyjn ie .

To też ro zm ó w cy  m oi n iezbyt cbęt 
nie, bez zby tn ie j  szczerości, po ru sza l i  
sp raw ę  w yborów . I  d latego przy ję li  
śm iechem  pow iedzen ie :

—  T a k  p roszę  p a n a ,  to n 'e  ła twe, 
to nie w ybory!

—  Na kogo  głosowalibyście , p a ­
now ie?

Sześcju zap y tan y ch  nie znalazło  od 
razu  odpow iedzi. W ia d o m a  rzecz, 
chc ia łoby  się swego. K an d y d a tó w  zna 
lazłoby  się sporo. Jed n i  m ogą  rob ić  
to n iep o w ażn ie  i w y su w ać  l r ie  kogo 
inn i  w  p o ro zu m ien iu  ze zw iązkam i 
zaw odow ym i.

—  M ów m y je d n a k  o  tym . co jest.
Zaczęły p a d a ć  nazw iska . D yskus ja

by ła  k ró tk a .  D r  M aleszewski i m in i ­
s te r  K ościa łkow ski. ■" --

—  Dlaczego?
B ezrobo tn i  chcą , a b y  stale byli 

zw iązan i  z W ilnem . P re z y d e n t  Male- 
szew ski da je  im  p ra c ę  tu  na  m iejscu, 
m in. K ośc ia łkow sk i dysDonuje fu n d u  
szami, rozdzie la  je  po  ca łym  k ra ju .  
To są  ludzie, k tó ry c h  ch c ą  m o i in te r ­
lokutorzy .

—  O w rzem , będz iem y n a  n ich  gło 
sowali —  s tw ierdzili  zgodnie.

To je s t  ta k ie  pros te .  Jed en  z roz 
m ó w có w  tłum aczy . M aleszewski m usi 
wiedzieć, że będz iem y  n a  niego gło­
sowali, po p rze jśc iu  do Se jm u będzie 
wiedział, że rep re z en tu je  także  nas, 
a więc m usi  s taw ać  w nasze j  ob ron ie  
wszędzie. Min. Kościa łkow ski gdy  b ę ­
dzie naszym , w ileń sk im  posłem , b ę ­
dzie w ięcej p rzydz ie la ł  k red y tó w , wię 
cej t roszczył się o  los w ileńskiego bez 
robotnego . Ja sn e ?

—  Owszem, jasne .
—  Mogę p a n u  pow iedzieć  jeszcze 

co myślę...
Ale to  już  nie jes t  ważne. Może 

ty lko  dla c h a ra k te ry s ty k i  nas tro jó w  
w śród  b ez robo tnych .  T o  co m ów ił  mi 
po tym,, n a d a je  się do pow tó rzen ia  w 
połowie. B ezrobo tn i  są e lem en tem  r a ­
d y k a ln y m . Rzecz zrozum ia ła .  Ten, 
k to  przez d łuższy  czas n ie  m a  p racy , 
ten, k to  m usi p a trz e ć  n a  głód swoich 
dzieci, p rzech o d ząc  codzień obok  w y ­
s taw  zaw alo n y ch  p ro d u k ta m i  spożyw 
czymi, ten m oże p rę d k o  s tać  się sk ra j  
nym  ra d y k a łem . (wz)
*

Wiadomości radiowe
DZIEŃ ZALESZCZYK W  ItADIO.

■ W  d n iu  2 p aźd z ie rn ik a  zj'adą do Zalesz­
czyk tu ryśc i  i wycieczki z całej  Po lsk i  na  
..Dzień •Winobrania". Ci k tó rzy  osobiście m e 
będą  mogli  wziąć  udz ia łu  w b a rw n y ch  u r o ­
czystościach n ad  Dniestrem , usłyszą  przez 
radio f ragm en ty ,  Które zap o zn a ją  ra d io s łu ­
chaczy z życiem „ciepłego Podoła" ,  z j e d y ­
nymi w  Polsce, na  większą  skalę  urządzo-ny 
u  w innicam i,  oraz  z m elo d y jn y m i p ieśn ia ­
mi tam tejszego ludu.

O godr,  9.15 prof .  Józef Schwarz  opowie 
słuchaczom  o dzie jach  Zaleszczyk, o ich roz 
woju  i p la n a c h  na  przyszłość. O godz. 9.30 
z zaleszczyckiego kościo ła  p a ra f ia ln eg o  t rans  
m iłow ana  zostanie  Msza św., k t ó r ą  celebro- 
n row ać  będzie ks. Józef Adamski.  Podczas 
n ab o żeń s tw a  śpiewać będzie chór  m ieszany  
T-wa O ra to ry jnego  w  T a rn o p o lu  pod  k ie­
row nic tw em  o. F a b ian a  Madury.

O godz. 10.45 p rzed  m ik ro fo n e m  p rz e su ­
nie się b a rw n y  pochód  g rup  regionalnych,  
k tóre  sk ład ać  będą  życzenia p. wojewodzie  
tarnopo lsk iem u , p o p isu jąc  się p rz y  tym  śpie 
wem i tań cam i ludow ym i.  Kilka ork ies tr  
ludowych urozm aic i  audycję.  R epor taż  prze 
p row adzi  W ła d y s ław  Góralewski i  Kazimierz  
W ajda.

O godz. 15.45 red .  Góralewski po zn a  ra ­
diosłuchaczy całej  Polski  z p rzeniegiem  u r o ­
czystości w inobran ia .

PA W IL IO N  RADIOWY 
NA TARGACH PÓŁNOCNYCH.

W śró d  p a w i lo n ó w  na  T a rg a ch  P ó łnoc­
nych  w yróżn ia  s ię  paw ilon  Polskiego Radia, 
położony  w  re n rezen tacy jn y m  miejscu,  p o ­
k ry ty  cze rw onym i p ły tam i azbestowo - ce- 
mentowyuni m ark i  „ E te rn i t" .  W ew n ą t rz  zw ra  
ca ją  uwagę  przede  w szys tk im  o g ro m n e  p o r ­
trety  P rezy d en ta  Rzeczypospolitej ,  M arszał­
ka Piłsudskiego z córlcami i M arsza łka  Sml-

Mundur woźnego, kurs letniskowy i motocykl
W łaściw ie  m ożna by  b y ło  tę  no ta tkę  

za ty tu łow ać: „Jak dy rek to r  p rze jeźdz ił
m un du r  w o ź n e g o " ,  a!e, po n iew aż  żyjemy 
w Oicresie o g ó ln e g o  p o d n ie c e n ia  umy­
słów, woleliśmy tytuł b a rdz ie j  sensacyj­
ny. W  rzeczywistości m o ż e  to  i jest rzecz 
b taha .  „O t  d ro b n o s tk a "  —«■ p o w ie  b e z ­
p o ś re d n io  za in te resow any, w oźny  Zwią­
zku P ro p a g a n d y  Turystycznej Ziemi W i­
leńskiej, a le  my wiemy, że  ma g łę b o k i  
żal d o  swoich p rze łożo ny ch .  M o ż e  p o ­
wie, że  jest to  sp .aw a niemal intymna —  
(no b o  marynarka i, p ro szę  państwa, sp o d  
nie!) — , kióra pow inna p o zo s tać  między  
nim a dyr.  L ew onem ; m o ż e  b y  i prosił 
ab y  o niej nie p isać; j e d n a k i e  p ro szę  „ p o  
s łuchać".

P rzed e  wszystkim do k u m e n t :  S p raw o­
zd an ie  z rocznej dz ia ła lności —  1937—  
1938 —  Związku P ro p a g a n d y  Turystycz­
nej Ziem'1 W 'leńsk ie j  —  str. 31. Czytamy 
tam: u p o saże n ie  w o ź n e g o  —  480 z ło­
tych — to znaczy —  p o  40 złotych mie- 
sięczn.e. N ieco niżej figuruje w prelimi­
narzu na rok 1 9 3 7 3 8  pozycja .  —  Umundu 
row anie  w o ź n e g o  —  150 złotych.

Spróbu jm y teraz w czuć się w sytuację 
pracow nika ,  który p o b ie ra  40 zł miesięcz 
nie i k tórem u w b u d ż e c ie  p rzy o b iecan o  
150 złotych na um undurow anie .  M ożna  
so b ie  w yobrazić  z jaką radością  o tw iera ł 
drzwi, p rzysuwał krzesła i b ie g a ł  p o  p a ­
p ie rosy  dla tych, którzy to  mu przyrzekli . 
Jeżeli ma narzeczoną ,  chodz ił  z nią pro 
zak ładach  krawieckich i p ieścił żurnale. 
Ach! mundur, —  m undur z d o b i  cz łow ie­
ka!  Wszyscy znajom i wiedzieli,  że  ma d o  
stać mundur. Jeżeli ma żonę ,  to  niewąfpli 
wie jako m ężczyzna zyskał na wartości 
ifd. ifd.

R aptem grom  z ja sn e g o  n ieba .  Było 
ło  niewątpliw ie dla n ie g o  wielką krzywdą, 
p rzeży ł  ją g łę b o k o .  Rozwiał się sen 
o m undurze . O d d a jm y  jed n a k  g ło s  „ d o -  
kum eniowi". O to  na stronicy 35 Spraw oz­
dania  figuruje: „Z e  w zq lę d ó w  o sz c z ę d n o ­
ściowych ubrania dla w o ź n e g o  n ie  zaKu- 
pionc, . To w  kom entarzu  d o  w ykonania  
b u d że tu ,  W  tym że kom entarzu  w „wy­
da tkach  o sob ow ych  stoi —  „P rzek rocze ­
nie pre l im inow anej sumy (mianowicie  za-

m ias t*500 złotych w y d a n o  860 zł na „d ie ­
ty, gratyfikacje i inne.. ." ) sp o w od ow ało . . .  
i w ysłan ie  d y rek to ra  związku na kurs le t­
niskowy d o  Krakowa (135 zł).

W c ź n y  Z. P. Turystycznej nie  jest 
analfabe*ą. N iewątpliwie p iln ie  p rzes tud io  
wał sp raw o zd an ie .  Zresztą tyle o  tym 
mówi się.

C iekaw e co  myślą w oźny  i dyrek tor,

g d y  co dz ień  spo tykają  się w  biurze? Tym 
bardz ie j ,  ż e  d o  prel .minarza b u d ż e to w e ­
g o  na rok  1938/39 pozycji „U m undurow a­
nie w o ź n e g o "  n ie  w staw iono  wcale. 
W z g lę d y  o szczęd n o śc io w e j Natomiast 
p rzyby ła  pozycja  „eksp loa tac ja  m o to ­
cykla"  —  250 złotych, na  którym „z faso­
n em "  roz jeżdża ją  p p .  dy rek to r  'i w ice- 
dyrekfoi

W ło d .

głego Rydza, uchw ycone  w m omencie ,  k ie d j  
mężowie ci p rzem aw ia l i  pTzed m ikrofonęm .

W  dziale  dyd^tk tyęgpym  zapoznajem y  

się z n a jp ro s tszy m i  ap a ra ta m i ,  ourażujijćy- 
mi postęp  w  dziedzinie  budow y odbiorników .

Dalej sydzimy szereg przystępnych  wyJ 
kresów  in fo rm a cy jn y c h  o wzroście rad ios łu ­
chaczy w Polsce  i w W ilnie,  oraz  m ap ę  p la ­
cówek społecznego K om ite tu  rad iofon izac jl  
kra ju .

Posvszechną uw agę  zw raca  m odel  k u k u ł ­
ki w ileńskie j,  k u k u jąc e j  n iezm o rd o w an ie  ca 
ły dzień.

Należy w spom nieć  ró w n ież  o stacj i  na< 
dawczo-odbiorczej ,  z a in s ta lo w a n e j  w  paw i­
lonie rad iow ym  przez  W ileńsk i  Klub K ró t­
kofalowców, p ra cu ją c e j  pod znak iem  SP 1 
W K  na fali  40 m etrów . Stacja  ta doskonale  
s łyszalna w całej  Polsce naw iązu je  szereg 
rozm ów  z Częstochową, Lwowem, W arsz a -  
ą i Gdynią, de m o n s tru ją c  rozm o w y  k r ó tk o ­
falowe.

W  paw ilon ie  Polskiego Radia zwiedzają  
cy m a ją  m ożność  podzielić  się  ze swymi u- 
wagam i dotyczącym i p ro g ra m u  i p rzeszkód  
w odbiorze ,  gdyż zn a jd u je  się  tam  spec ja lna  
księga uw ag  i zażaleń.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

Zmiana trasy
Unii autobusowej 1 i 2

O d  dnia 2  paźdz ie rn ika  br. nastąpi 
zmiana łrasy linii I i II, a mianowicie :

A u łob usy  linii I o d  Dworca d o  W ileń­
skiej b ę d ą  kursowały p o p rz e d n ią  'normal­
ną łrasą, n a s tępn ie  zaś ul. W ileńską , G d a ń  
ską, Portową, Jakuba  Jasińskiego, Ofiarną 
d o  Mackiewicza. Dalej na Zwierzyniec p o  
p rzedn ią  trasą b e z  ob ja zd u .  Na czas o b ­
jazdu u tw orzo ne  są warunKowe p rzes tan ­
ki, a mianowicie: Róg Wileńskiej i G d a ń ­
skiej, róg  G dańsk ie j  i Jagiellońskiej , róg  
Portowej 1 Styczniowej,  ró q  Portow ej 
I 3 M aja oraz róg  Ofiarnej i Mickiewicza.

A u to bu sy  linii II b ę d ą  kursowały p o ­
p rzed n ią  norm alną trasą, tylko o d  ul. Mic­
kiewicza nie p o ja d ą  p rz e z  ul Jag iePoń- 
ską, a p rz ez  ul. W ileńską, G dań sk ą  d o  
Zawalnej i da le j  norm alnie  d o  Dworca 
b e z  żadny ch  ob jazd ó w . Na czas o b jazd u  
linii II pow sta ł  w arunkow y przys tanek  na 
ro gu  ul. W ileńskiej i G oańsk ie j .

Jeden kilometr w ciągu fi l  sekundy
G d y  słynny aufomobiiista angielski 

G. E. T. Eyston p od n ió s ł  27 sierpnia 
światowy rekord  szybkości au to m o b ilo ­
wej d o  p oz iom u 556.010 km na go d z in ę ,  
o s iąg a jąc  tę  fantastyczną szybkość na wy­
schniętym d n ie  Jeziora  S ło n e g o  ko ło  Bon 
nevil le  w  stanie  Utahr, zd aw a ło  się, ż e  na 
tym zakończą  się te g o ro c z n e  b o je  o  p ier 
wszeńsfwo.

W ied z ia n o  co p ra w d a ,  ż e  rodak  Ey- 
stona, John C o b b  kazał sob ie  w y b u d o ­
wać n ied aw n o  now y w óz  w yścigow y z 
silnikiem o mocy 2.500 KM i u d a ł  się z 
nim w p o d ró ż  d o  Ameryki. W ied z ian o ,  
ż e  na tej samej trasie d o k o n a ł  on  już kil­
ku p ró b ,  w czasie których potrafił o s iąg ­
nąć rów nie  w spania łą  szybkość 523 
km /godz.,  niemniej nikt nie liczył na to, 
b y  C o b b  w c iągu dw u  ty go dn i  p rz y g o ­
tow ał się d o  pob ic ia  św ieżeg o  rekordu  
Eysfona i rekord  łen  pob ił .  A lak się właś 
nie stało

Po żm udnych  p rzygo to w an iach ,  15 
września p a d ł  rekord  Eysłona, a stalowy 
po i  wór C o b b a  p rzeb y ł  trasę w  o b u  kie­
runkach, o s iąga jąc  na przes irzeni je d n e j  
mili angielskiej p rzec ię tn ą  563.471 km na 
g od z in ę !

Byfo to  tyimbardziej zdumiewające, że  
d w a  m otory  N apiera ,  n a z w a n e g o  imie­
niem „R ata ł" ,  rozwijają m oc tylko 2.500 
KM, g d y  „T hu nd erbo ld f"  Eysfona posuw a 
się n ap rzó d  , p ę d z o n y  mocą 4.700 KM.

A  jednak.. .  W b re w  wszelkim dalszym 
p rzew idyw an iom , John C o b o  nie d*ugo

cieszył się swym fantastycznym rekordem . 
Kapitan G. E. T. Eyston, który pozosta ł  
w  Bonneville celem  oD serw owania w y­
czynów  sw eg o  przeciwn a, zd ecy d o w a ł  
się stanąć d o  now ej p ró b y  już w 24 g o ­
dziny p o  triumfie C o b b a .

W  pią tek , dnia  16 września z a g r a ł  

Eyston va b a n q u e  i wygrał. Zmusił sw eg o  
„T h un derb o ld fa"  d o  k ra ń c o w eg o  wysiłku 
4.700 KM i rekord  —  z d a w a ło b y  się nie  
d o  pobic ia  —  został p o n o w n ie  p o p ra ­
wiony. W  ple iw szej p ró b ie  o s iągną ł  Ey­
ston już 573,86^ kirdgodz C hodziło  o ło, 
ż e b y  p o d c z a i  p rze jazdu  p o w ro tn e g o  szyb 
kość nie by ła  o w ie le  mniejsza. O b a w y  
by ły  je d n a k  z b ę d n e .  W sp an ia ły  w óz o- 
s iągnał 575 570 km na g o dz inę !

Dla orientacji: p o d cz as  jazdy z n a j ­
większą szybkością, sam o chó d  Eysfona 
p rzeb y w a ł  1 k omefr w  c iągu 61/- sekun­
d y  (sześć i ćwierć)! Najlepszy b ie g a c z

świata n ie  z d o ła  p r z e b i e c  w  tym czasie 
n aw e t 60 metrów.. .

Chociaż  John  C o b b  tw ierdzi, iż iest 
g o to w y  d o  p o d ję c ia  n o w e g o  ataku na 
rekord  Eysfona, spo dz iew a ją  się. że  chwi­
low o nie b i d z i e  już żad ne j  sensacji, a to 
z b raku  o p o i .

O kazu je  się mianowicie, że  dla p rze­
p ro w a d z en ia  rekordow ych  p ró b  dostar­
czyła jed n a  z fabryk 134 sztuki specja l­
nych o p o n ,  a d o tą d  zużyto już 104!

T rzeba bow iem  w iedzieć ,  że  taki 
„ T h u n d e rb o ld f  Eysfona zużywa i niszczy 
przy  każde j p ró b ie  16 o oo n .

Nadrr ieńmy na koniec ,  że  w e d łu g  d o ­
konanych  ob liczeń , g d y b y  j a k  m ożna b y ­
ło  po  o d p o w ie d n ic h  p rze ró bk ach  puścić 
re k o rd ow y  w óz Eysłona p o  s z y ia ch  ko­
lejowych, osiąlgnałby szybkość d o  800 
km na g o d z in ę ,  a w ięc  większą o d  samo­
lo tów  i hydroplanów .. .  I. R.

Tvdzień Szkoły Powszechnej

N»dmikroskop“ powieks 30 tvs, razyw

W  N iem czech u d a ło  się ostatnia skon­
struować mi<roskop, kłóry po w iększa  bli­
sko 30.000 razy. Z n acze n ie  t e g o  wynalaz 
ku uw ydatn ia  się w  całej pe łn i z chwilą, 
g d y  uprzyfomnim y so b ie  ,że do tychczas 
o s iąg an o  przy p o m o c y  mikroskopu  p o ­
w iększenia  d o  2.000 razy, Nowy mikro­
skop, nazw any  n ad m ik roskap em  (CJbermi- 
k roskop) jest wynikiem d ług o trw a ły ch  
p rac  uczonych w labora tor ium  d la  optyki 
e lek tron ow ej z a k ła d ó w  Siem ensa i Hal- 
sk iego  w  B e d h ie .  Instrument ten o twiera  
nauce ,  a w szczególności bak te r io log ii  zu­
p e łn ie  now e, n ieocz ek iw an e  możliwości, 
a odróżnia  się o d  zwykłych m ik roskopów  
zastosow aniem  elektryczności.

Podczas  gdy p rzez  tzw. mikroskop  o p  
tyczny m ożna w idzieć  ciałka o wielkości 
0,0001 mm w p ow iększen iu  d o  0,3 mm, 
ło przy po m ocy  nadmikros-koou ujrzeć 
m ożna ciałka, k tóre  do iychczas  norm al­
nym m ikroskopem  n ie  by ły  w idoczne ,  a 
d o c h o d z ą  d o  je d n e j  milionowej części 
milimetra! M ożna  więc now ym nadmikro- 
sk oo em  ujrzeć bakferyjki, w y w ołu jące  ła- 
kie cho rob y ,  jak g ry p ę ,  o d rę ,  wściekliznę 
i pryszczycę.

N ow ow ynalez iony  instrument, poza  ce­
lami naukowymi, o d d a j e  rówm :ż wielkie 
usługi w  życiu praktycznym, zwłaszcza 
lekarzom w szpitalach oraz przy  b a d a n iu  
su row có w  w przem yśle .

Od 2 do 9 p aźd z ie rn ik a  rb. p rz y ­
p ad a  V T ydzień  Szkoły Powszechnej',  
o rgan izo w an y  przez  T o w arzy s tw o  Po 
p ie ra n ia  B udow y P ub licznych  Szkół 
P ow szechnych . W  ty m  czasie cała 
P o lsk a  uw agę  i wysiłki sk ie row u je  
k u  zagadn ien iu  b u d o w y  szkół p o w  
szeclinych.

Doniosłość tej sp ra w y  doceniły  
na jw yższe  au to ry te ty  P a ń s tw a ,  skoro  
w b. r. P a n  P rezy d en t  Rzeczynospołi- 
tej P o lsk ie j  prof. d r  Ignacy  Mościcki 
i P a n  M arszałek  Polski E d w ard  .‘śm i­
gły Rydz zgodzili się objąć p ro te k to ­
r a t  nad  I ow arzys tw em  P o p ie ran ia  
B udow y  P u b licznych  Szkół Pow szech  
nych . k tó re  obecnie jeszcze w Polsce 
za jm u je  się w dużej skali o rgan izac ją  
budo w y  szkół pow szechnych  w  k ra ju .

W  p racy  g ro m ad zen ia  funduszów  
n a  bu d o w ę  szkół b io rą  udz ia ł  n ie  tył 
ko  czynn ik i  szkolne, lecz z ro k u  na 
rok , w k a ż d y m  n a s tę p n y m  „T ygod­
n iu  Szkoły P o w szech n e j"  pow iększa  
się w yda tn ie  liczba it is ty tucyj publicz  
nych , orgartizacyj spo łecznych  i osób 
p ry w a tn y c h  ze szko ln ic tw em  bezpo­
średn io  n ie  zw iązanych , k tó re  w zro 
zum ien iu  doniosłości zadan ia ,  c h ę t ­
nie p o d e jm u ją  się p racy  m a jące j  na 
celu p o m n o żen ie  ś ro d k ó w  f in a n so ­
w ych na  bu d o w ę  szkół.

W ileńsk i  Miejski K om ite t V T y­
godnia  Szkoły P o w szechne j  o rg an i­
zuje  w dn iach  2 i 9 p aźdz ie rn ika  
zb ió rkę  u l iczną  i m a  nadzieję , że sp ra  
wa kw es ty  na  ten don iosły  cel z n a j­
dzie żywy oddźw ięk  we w szystk ich  
s fe rach  w ileńskiego społeczeństwa.

Pociąg zabił woźnicę i roztrzaskał furmankę
n i  szlaku w arsz=»wa — Stołoce

Pociąg  pośp ieszny ,  zdąża jący  z W a r ­
szawy d o  Sfo łoców  na p rze jeźd z le  o b o k  
stacji H orodzie] w p a d ł  na  w óz. W  wyni­
ku z d e rzen ia  zosta ł  na miejscu zabity  g o ­
sp o d a rz  z e  wsi Rakowłcze, gm. how eź-  
niańskiej, p o w .  n ieśw iesk iego ,  Byl Jo a ­

chim. Koła lokom otyw y posza rpa ły  na ka­
wałki zab itego .  Z osta ł  również zm iażdżo­
ny koń. a w óz  zd ruzgo tany .  P rzejazd zna) 
d u je  się w  miejscu o łwartym, fak, że Był 
nie m ó g ł  nie zauw ażyć  n a d je ż d ż a ją c e g o  
p o c ią g u .

/
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KRONIKA
Dziś: h ie ron .m a  Kapf. 
Jutro: Remigiusza B. W

Wscnód słońca — g 5 m. 18 
Zachód słońca — g. 5 m. 00

c>p ostrzeżenia Zakładu Meteorologii CJS3 
W Wilnie z dn. 29. IX. 1938 

Ciśnienie 765
T em pera tura  ś rednia  -f- 11 
T e r . i p e ^ u r a  najwyższa -j- 21 
Tem peratura  najniższa -j- 2 
O p a a  —
Wiatr: cisza
—  Tendenc ja  barom .: lekki sp a a e k  
Uwagi: p o g o d n ie .

DYŻUR APTEK:
Dziś w nocy dyżurują nas tępu jące  

ap tek i :  S apoznikow a (Zawalna 41); R odo­
wicza (O sbobram ska  4); A u gus tow sk iego  
(Mickiewicza 10); Narbuta  (Sw. lańska 2);

*“ Z as ław sk iego  (N o w o gró dzk a  89).
P onadto  stale dyżurują  apteki : Paka

lAnfo<olska 42); Szantyra (Legionow a 10) 
i  Zajączkow sk iego  (W ito ldow a 27).

KOŚCIELNA
—  Msza święta na in tencję  rzemiosła.

O d  sze regu  lat, w  pierwszą n iedz ie lę  m ie­
siąca rzemieślnicy, zorgan izow ani w Ce­
chy, b iorą  udzia ł  we w spólnej mszy świę­
tej na intencję  rzemiosła chrześcijań­
ski ego

Zazwyczaj nab o żeń s tw o  takie o rgan i­
zow ane  b y ło  w .ośc ie le  św. Ducha. W  
najbliższą n iedz ie lę  tj. 2 październ ika  
msza taka b ę a z ie  od p raw io n a  w  kaplicy 
św. Kazimierza w Bazylice. Początek  o 
g o d z  12. Przybycie wszystkich cz łonków  
cechow ych  obow iązu jące ,  Rzemieś! licy 
jeszcze n ie  zrzeszeni również mile wi­
dziani.

Po mszy o d b ę d z ie  się żebranin  KSiM 
O d d z ia ł  im. Św Krzysztofa.

Mli MSKA.
—  P o s ied zen ie  Komisji Teatralnej. Za­

rząd  Miejski zamieraa w przyszłym ty­
g o d n iu  zw ołać  p o s ie d z e n ie  Miejskiej Ko­
misji Teatralne; Na p o s iedzen iu  tym p o ­
now nie  ma być rozpa tryw any reper tuar  
Teatru M iejsk iego  na Ponulance  oraz  spia 
wy zw iązane  z egzystenc ją  teatru  muzycz 
nego  „Lutnia"..

PRA SO W A .
—  Konfiskaty, Decyzją w ładz  admini­

stracyjnych skonfiskowany został n ak ład  
g aze ły  rosyjskiej „S iew od n ia"  z dn ia  30 
bm. za p o o a m e  n iezg o d n y c h  z p raw dą  
intormacyj z te ren u  m ię d z y n a ro d o w e g o .

Konfiskacie u leg ta  również p e r iod ycz ­
n e  w ydaw nic tw o bia łorusk ie  „Krestianska- 
ja „D um ka" z dafą  1 październ ika  za wy­
d ru ko w an ie  kitku n ieprawdziwych w iad o ­
mości m ogących  w zbudzić  n iepokó j p u ­
bliczny.

ZERKANIA I ODCZYTY
—  Klub W łó c z ę g ó w .  Dziś (w piątek 

30 bm.) o g o o d z .  20 przy ui. Portowej 
5— 14 (mieszk. prof. I. Jaw orsk iego)  o d ­
b ę d z ie  się w ew n ę trzn e  zeb ran ie  Klubu, 
na k tóre  zaprasza się wszystkich cz łonków  
Klubu i k an d y d a tó w

RÓŻNE
—  Biblioteka W ied z y  Religijnej wraz 

z czyte lnią pism katolickich przy ul. Zam ­
kowej 8, I p., b ę d z ie  u ruchom iona dn. 1 
październ ika . Biblioteka b ę d z ie  czynna w 
śrcdy, piątk; i sobo ty  o d  g o d z .  16 do 19.

—  „PALAIS DE DANSE" komunikuje, 
Że o d  wtorku w ystępu je  gościnn ie  zna­
komita imitatorka znana  z w ys tęp ów  ra­
diow ych W A W A , w p rog -am ie  Ordo* 
nów na, Ziemińska, Terne, C heval 'e r ,  Olsza 
I inni. W ystępy  Dani W A W Y , niewątpli­
wie zainteresują  elitę n a szego  a ro d u .

—  „W ilnianie  pozna jc ie  W ilno" .  __
W najbliższą n iedzie lę ,  dn 2 październ ika  
br. wycieczka Związku P ru p ag an d y  Tu­
rystycznej na o g ó lną  p ro śb ę  stałych ucze­
stników zwiedzi p ow tórn ie  Targi P ó łnoc ­
ne. Na Targach uczestnicy wycieczki zo ­
baczą  sztukę luao w ą  pt. „Ł obzow ian ie" ,

w™ ■ i, ,~

A n cz /ca ,  w w ykonaniu  zesp o łu  z ło ż o n e ­
go  z 40 osób .

Udział w wycieczce, łącznie  ze w stę­
pem  na Targi, oraz  ze w s tęp em  na w/w 
sztukę wynosi 60 gr o d  o soby .  Zbiórka 
o g o dz .  12 p rz e d  g łó w n ym  wejściem do  
Bazyliki.

* * *

—  XIV W ycieczka  Kolarska ZPT. —
W  najbliższą n iedzie ię ,  d n  2 p a źdz ie rn i­
ka br.  w ycieczka wyruszy d o  Pikieliszek 
n ad  jez .o ro  Żełosy . Tem po jazdy  sp a ce ­
rowe, zdjęc ia  irp.

Zbiórka kolarzy o g o a z .  8 p rzed  g łó w  
nym wejściem d o  Bazyliki. Udział w wy­
cieczce 20 gr, Powrót d o  Wilna na g. 19.

NOWUGRfl&7KA
—  Komisje w y bo rcze .  Z osta ło  już roz­

p laka tow ane  o bw ieszczen ie  starosty p o ­
w ia to w eg o  o sk ładz ie  o b w o d o w y c h  ko- 
misyj wyborczych. N o w o g ró d ek  p o d z ie  
lony zoslat na 5 o o w o d ó w .

—  Klub M otocyklow y Z.  S. W e  w to­
rek, 4 październ ika  br., o  g o d z .  19. w lo­
kalu Komendy Pow iatu Z. S. (ul. Beczko- 
wicza 40), o d b ę d z ie  się o rgan izacy jne  ze­
b ran ie  strze leck iego  p o w ia to w e g o  Klubu 
M otocyk low ego ,  na k tóre  są proszeni 
wszyscy właściciele  maszyn. Regulamin 
Klubu p u d a n y  zostanie  na zebraniu.

—  Na drzwiach „O g n isk a" ,  gdzie  
rwiykle wywiesza się p ow iad o m ien ie  o 
mającym się o d b y ć  danc ingu  i o innych 
„kulturalnych atrakcjach N o w o g ró d k a" ,  
w ywieszono og łoszen ie . . .  komornika, że  
dnia 20 paźdz ie rn ika  br. o d b ę a z i e  się 
w klubie  „ O g n isk o "  licytacja ruchomości, 
należących d o  te g o ż  k lubu Z tekstu do- 
p .s a n e g o  a tram en tem  wynika, że  zlicyto­
w ane  ma być  na razie p ianino.

BARANOWiCKA
—  Program  o b c h o d u  „Dnia Rezerwi­

sty" w Baranowiczach. Sobo ta ,  | .X .  38 r., 
g odz .  18 —  Z b . j rk a  o d d z ia łó w  Związku 
Rezerwistów przy świetlicy, ul. M ościckie­
g o  9. S obo ta ,  1.X. 38 r„ g o d z .  19 —  
capsirzyk —  przemarsz o d d z ia łó w  Zwią­
zku Rezerwistów ulicami miasta z p o ch o d  
niemi ! orkiestrą, N iedzie la ,  2.X. 38 r„ 
g od z .  9 rano  —  zbiórka odd z ia łó w  Zw. 
Rez p rze d  świetlicą, ul. M ościck iego  9. 
Niedziela, 2.X. 38 r., g o d z  10 r. —  n a b o ­
żeństwo w kościele  oarafialnym przy uL 
Hołówki. N iedziela, 2.X. 38 r., g o d z .  11 30 
r. —  defi lada  p rzed  pom nik iem  N iezna­
n eg o  Żołnierza. Niedziela, 2 X 38 r., 
g o az .  12 r —  ślubow anie  na placu p rzed  
„O gnisk iem " przy ul. Mickiewicza. Nie­
dziela ,  2,X 38 r., g od z .  13 —  o b ia d  żo ł­
nierski -w gm achu  „O gn iska"  pizy ul Mic­
kiewicza. Niedziela, 2 X. 38 r., g od z .  20
— zabaw a taneczna  w sali „O gn iska" ,  
przy ul. Mickiewicza.

— Przem ysł  - ro ln ic tw o . W  powiecie nie- 
świeskim przem ysł  zw iązany  jest -ściśle z 
rolnic twem. W sk a zu ją  na  to rozs iane  po po ­
wiecie nas tępu jące  zak ład y  przem ysłowe: 
k rochm aln ie  5, gorzelnie 4, susza rn ie  ow o­
ców 4, m łyny  wodne  i pudowe 36, cegielnie 
1 (ręczn e wytw. 6), o lejarn i  6, sy ro w arn ia  1 
1 f a b ry k a  konseirw ogórkowych, P o n ad to  w 
gminie s in iaw skiej  ludność wiejska za jm uje  
się ga rnca rs tw em ,  noszącym  c h a ra k te r  prze 
mysłu ludowego. W  miasteczku Kłecku czyn­
ne są fab ryk i  su k n a  z mie jscowej w ełny  oraz 
w yrab iane  są tam przez T a ta ró w  sk ó ry  spo- 
subem chałupniczym . W  dob rach  Tadziił- 
towskich p ro w a d zo n e  jes t  gospodars tw o  r y ­
bne (hodowla karp i)  na  p rzes t rzen i  140 ha.

— Na zakup radioodbiornika. W z aśc ian ­
ku Cegielnia  gm. how eźn iańsk ie j  w pow. 
n ieświeskim okoliczni osadnicy  i m iejscowa 
ludność zorganizowali  w spólnym  wysiłkiem 
w ieczornicę ludową, dochód z k tó re j  w całoś 
c: p rzeznaczono  na zak u p  rad ioodb io rn ika  
d la szkoły powszeennej .
- --

NfP laf w łó częg *
S p r z e d a w a ć  ! ;w ia ® k i a  t r a f i ł  z a  k r a t k i

policja ś ed cza  w W unie  a resz tow ała  
wczorai n ie jak iego  \M ad y s ta w a  W o ło -  
izyna, p o d e j r z a n e g o  osot>n,„a, który o d  
dziesięciu lat n iad z ie  nie jest m eldo w any  
i upraw la w łóczęgostw o , aczkolwiek zew  
nęrrznie p rezen tu je  się niemal wytwornie. 
W oło szyn  nie m ógł wyjaśnić skąd czer­
p ie  ś ro d k 1 na utrzymanie i dla  c z e g o  nie 
m eldu je  się zgodni^  z obow iązu jącym i

przepisam i. O sa d z o n o  g o  w areszcie.
T egoż dnia policja aresz tow ała  nieja­

k iego  A. Tuszasa, o d  d łuższego  już cza­
su p o szu k iw a n e g o  p rzez  Sąd  G rodzki.  
P ozorn ie  Tuszas p row adził  uczciwy tryb 
życia. S p rzed aw ał  mianowicie  na  ulicy 
Mickiewicza kwiaty i miał dość  o bszerną  
klientelę. (c).

Cczorca i... włamywacz w  jedne! osobie
W czora j  policja  śledcza  wykryła 

większą k r » d i?e i ,  d o ko ny w an ą  sys tem a­
tycznie  ze  skieiau sk ó rzaneg o  A. Gurwi- 
cza  (Rudn ik a  7). Gurwicz stwierdził, i e  
7. jeęjc. sk lepu ktoś stale k radnie .  Doniósł 
o  tym policji, która wczorai zatrzymała 
z to d z ie  a. W łam yw aczem  ok aza ł  s i ę . . d o ­

zorca dom u nr 27 przy  te jże  uiicy Jlan Ro- 
dz iew  cz, k tó reg o  a resz tow ano . P o n a d to  
policja za trzym ała  M. U rbanow icza  i M. 
D aw anga ,  którzy sys tematycznie  kispowa 
li o d  dozorcy  w łam yw acza  k radz ion e  skó 
ry, w iedząc  d o b rz e  skąd  o n e  p o ch o d z ą .

(ej.

Na zł- fH|l||§§| gr. fite

Imię, nazwisko I anres wpłacającego:

Nr. rozrachunku: 1 .

zioie siowami

PR Z E K A Z  ROZRACHUNKOW Y

Na zł. BaasBigiB gr

O d b i o r c a :

K u r je r  W i le ń s k i
ul. Biskupa Bandurskiego i

Poczta :  W ilno  I

D O W Ó D  NADESŁANIA
P k Z E K A Z U  R O Z R ACHUNKOW E GO

Na zt. |

O d b io r c a

„ K U R J E R  W I L E Ń S K I "
W iln o ,  Biskupa B andursk iego  4.

Nr. r o z ra c h u n k u :  1.

Nr. w płaty

(podpis przyjmującego)

Nr. r o z ra c h u n k u :  1.

Nr. wp ła ty . .

(podpis przyjmującego)

Deleodci do ovr. zpromadzeń wyborczych
27 bm. w lokalu  Z. P  Z Z. odbyły się 

wyDory delegatów do Okręgowych Z g ro m a­
dzeń W yborczych  Okręgu 45 i 46. W szystk ie  
oddziały z rzeszone przy  Radzie Zawodowej 
Z. P. Z. Z. w W ilnie  były rep rezen tow ane  
przez sw ych przedstawicie li .

Delegatem do Z grom adzenia  W yborczego 
45 O kręgu w y b ra n y  został  Michał Radziun, 
prezes F ed e rac j i  Kole jow ców Polskich.  W

46 Okręgu w ybrano  Józefa  Brożka, sk a rb n i  
ka  Oddziału I Polskiego Zw. Zawodowego 
P -acow ników  Przem ysłu  Spirytusowego, Ty­
toniowego i Solin iarnego w  Wilnie.

W  tymże dn iu  w N ow e| W ile jce  członko 
wie Z. P. Z. Z. zaczęli zb ie rać  podpisy  na  
swych delegatów innych ,  dążąc  do tego, by 
świat pracy  « kolegiach w yborczych  by ł  n a ­
leżycie reprezen tow any.

Apel wileńskiego Korpusu Zao-zańskiepc
W  dniu 29 bm., w  g od z in ach  p o p o ­

łudniow ych ,  o d b y ł  się p o  raz pierwszy 
apef w ileńskiego O ch o tn icz e g o  Korpusu 
Z aolzańsk iego .  OKZ wileński, mimo, że 
zaciąg  trwa za le dw ie  kilka dni,  zd o ła ł  
7g iom adzić  w  swych sze ieg ach  kilka ty­
sięcy ochotników, go to w y ch  d o  walki 
o  w yzw olen ie  Śląska za O lzą.

A p e l  o d b y t  się na boisku sportowym, 
na Pióromoncie ,  Boisko w ciągu godziny  
z a pe jn i ło  się g rupam i ochotników, rep re ­
zentujących w szystkie  warstwy spo łeczeń  
sfwa.

Z e b ian i  na p lacu sportow ym  ochotn i­
cy zosta ł’ po dz ie len i  na kilka ba ta l ionów , 
te  znów  na kom panie ,  p lu tony i drużyny. 
Do k a ż d e g o  z p o sz c z e g ó ln e g o  o dd z ia łu  
przydzie lony  został d o w ó d c a .  «

Po z łożeniu  przyrzeczen ia ,  p rze g lą d u  
zg rom ad zon ych  o d d z ia łó w  ochotniczych 
d o k o n a ł  ko m en d an t  w ileńskiego OKZ, 
p oczem  szef sztabu OKZ odczy ta ł  rozkaz 
k om en dy  naczelnej OKZ  oraz o d ezw ę  
Komitetu Walki o  Śląsk za Olzą.

W czasie o d c z y ty w a n a  rozkazu o d ­
d a n o  hofd  p o leg łym  w walce o Śląsk 
7aolzański.

P O L E S K A
—  Prace p rzed w y bo rcze .  Rada Miej­

ska na ostatnim pos e d zen iu  w yłoniła  ze  
sw ego  grona 9 d e le g a tó w  na Z g ro m ad z ę  
nie wyoorcóy/. Są to .  —  z Lsfy chrześcijań 
skiej —  p p .  W. Krzyżanowski, A. Bero, 
P. Olewiński, J. Markiewicz, J. C zarnocka 
i Zacharew icz  Z żydow skie j :  pp .  A. Fel- 
zen, J. Besewicz M. G o ld b c rg .

—  N ap .yw  ochotników. Na ape l Zw. 
M łode j Polski d o  stawienia się w sze-egi 
och o tn iczeg o  Korpusu Z aotzańsk ieg  o 
zg łos iło  się w pierwszych dn iach  p o n a d  
500 ochotników, Biuro w e rb u n k o w e  mie­
ści się przy ul. P iłsudsk iego  42.

—  Dla u chodźców  z za C z y .  Na p o ­
s iedzeniu  Rady Miejskiej lad .  Krzyżanow­
ski złożył, jako nagły , wniosek o wyasyg 
nnw anie  z kasy Zarządu M ie jsk iego  kw o­
ty 1000 zł na organ izac ję  d o raźne j  p o ­
mocy uchodźcom  z za Olzy. W niosek  ten 
został przyjęty.

—  Za oszczerstwo. W  swoim czasie 
na łam ach  „Dzień D o b r y  ukazał się list 
autorem k tó reqo  był zw olniony z posa  • 
dy pracow nik  portu  w o je n n e g o  w Pińsku 
Pawet Kempka. List ten  zaw iera ł szereg  
oszczerczych zarzutów p o d  ad resem  
w tadz portu  o rzekom ych nadużyciach 
Jak usta lono p o d czas  p rzew o d u  są d o w e ­
g o  K em pkę p o w o d o w a ła  chęć  zemsty za . 
zwolnienie  g o  z po sad y .  Sąd O kręg o w y  
skazał n o  na 1 rok w ięzienia .  Drugi współ 
oskarżony J. Cieślak został skazany na 3 
mies. aresztu.

—  G d z ie  ma być Dyrekcja Lasów Pań 
s tw cw ych?  Notatka; która n ied aw no  uka­
zała się w prasie  o u tw orzeniu  Dyrekcji 
Lasów Państwowych d la  Polesia w Brze­
ściu n ;B, okazała  się o rzedw czesną ,  gdyż  
kwestia ta nie została os ta teczn ie  p rze ­
sądzona.

W  związku z tym Rada Miej‘ska m. 
Pińska w ybrała  d e le a a c ję  w  sk ładzie  p re ­
zydenta  miasta Je rzeg o  O łd ako w sk iego  
i r a d n e a o  P. O lewińskiego) Z adan iem  tej 
de legac ji  b ę d z ie  skłonić o d n o ś n e  w ładze  
d o  obrania  za s iedz ibę  now ej D-mekcii 
Pińska, —  jako w łaśc iw eqo  cen trum ' Po­
lesia, l e ż a c e a o  w po oh żu  wię.cszych 
o b iek tó w  leśnych.

—  O tw arcie  „S oóldzie ln i  Rybackiej" 
w Pińsku. O d b y to  sie łutaj uroczyste o t ­
w arcie  „Spółdzie ln i  Ryback a;" w now o- 
w y b ud o w an y m  bud yn ku , koszt k tó reg o  
wyniósł 25 f>00 zł, S oółdzie ln ia  rybacka 
p o s iad a  ch łodn ie ,  baseny ,  lodow nie ,

Po krótkim żołnierskim przem ów ien iu  
k om endan ta ,  uform ow ała  się kolumna 
marszowa. Na czele  kroczyły  ochotnicz­
ki, dniej legia akadem icka ,  n a s tęp n ie  b a ­
taliony p iecho ty  i o d d z ia ły  innej broni, 
które p rz e m a sz e ro w a ły  ulicami D we.m c- 
ką, Kalwaryjską, W iieńską , Mickiewicza, 
pl. Katedralnym, ul. Królewską na ul, św. 
Anny, g d z ie  p o d  k o m e n d ą  OKZ nastąp iło  
rozw iązanie  defilad .

z pctTiorą 
h a r f o m  z a

Zarząd K ola W ileńskiego Orgunlzaeji 
Przysposobienia W ojsboego Kobiet do Ob 
rony Kraju zwraca się z gorącym- apelem  do 
społeczeństw a w ileńskiego o poparcie zbiór 
ki pieniężnej zorganizow anej na „Pornos Ro 
dakom za Otzą“. Im ienne listy  ofiar rozet, 
lane będą do Instytucji i Urzędów. Panie tt 
Organizacji P. W. K. zaopatrzone w upow i 
żnienla zb ie rać  będą ofiary w m ieszkaniach  
prywatnych.

N iech n ikogo  n ie  z ab ra k n ie  n a  liście ofa- 
rodaw ców .

Dwa razy daje, s to  szybko dajet

W O ŁOŻYfcKA
—  A’V Tydzień LOPP w Wnłożynie. W  

pierwszym dniu XV Tygodnia L O PP na te­
renie miasta Wołożyna i miasteczek w po 
wiecie, odbyły się pochody propagandowe? 
loterie fantowe i cały szereg innych imprez.

Szczególnie okaza le  w y p ad ł  pochód w 
Wołożymie, w k tó ry m  wzięły udzia ł  o rg an i­
zacje  i młodzież szko lna  w Mczbie 1200 osób. 
Po pochodzie  odbyła się lo teria  fan tow a,  u- 
rządzona  s ta ran iem  ZPOK, k tó ra  znacznie  
zasiliła fundusze  XV Tygodnia  LOPP.

—  Manifestacja w sprawie  Śląska Zaol 
zańsk iego . 25 b m . w W o ło z y ~ ;e  oolbył się 
wiec protestacy jny  przeciw p rz e ś lad o w a­
niom Polaków  za Olzą. W zię to  udział 
ok. 3 tysięcy o sób ,  z rt.iasta W o ło ż y n a  
i okolic.

W iec  zak oń czon o  okrzykami na cześć 
braci zaolzańskich, Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolite j,  Pana P rezyd en ta  i N acze lnego  
W odza.-

W M t l ą t f k B  d o  L i ł ^ v
Do Litwy w yjecha ła  z te renu  Wilna 

i Wileńszczyzny większa wycieczka w 
ilości 40 osób .

W ycieczka  zw iedzi wszystkie w ie rsze  
miasta Litwy

Cfceć z^sku 
a bliźniemu

Ciekawy proces aptekarza
3 październ ika  br.  o d b ę d z ie  się w 

Wilnie ciekawy p roces  ap teka rza  z p ro ­
wincji A. Zielwiańskiego, sk azanego  
przez  sąd  pierwszej instancji na 6 m ies’ę -  
cy więzienia. Zarzuca mu się, że  nie  wy­
dal w nag łym  w y p ad k u  b ez  p ien ięd zy  
lekarstwa p o ‘rz e b n e g o ,  d o  m atow ania  ży 
cia pew nej kobiec e. Ic

POKOJE
TftNlE. C7VSTF I CICHE 
W H O T E L U  R O Y A L

W a rs z a w a  C h m ie ln a  U

Ola pp, czytelnlkó-* . K u t iira  W lteńsk.* 
I5>, labeto

Zebranie infa*macylne
dla przewodniczących 

okr komisji wyborczych
3 paźd z ie rn ik a  1938 r. o godz. 17 

odbędzie  się w sali pos iedzeń  Z a rz ą ­
du M iejskiego w W iln ie  p rzy  ul D o­
m in ikańsk ie j  2 zeb ian ie  in fo rm a c y j-  

dla p rzew odn iczących  Okręgo-r.e
w ych  kom is j i  w yborczych  i ich  zas­
tępców  z o k ręgu  wyborczego N r 40.

m m  t a p l a n i a  ks. f  oya*osa
W czoraj rano  w Bazylice Kateóralnej 

z o k az j : 25-lecia kapłańs tw a w  c b ecn ośc i  
licznego ducho w ieńs tw a  i t łum ów  wier­
nych o d p raw ił  n a b o żeń s tw o  ks. Henryk 
Woyr.ius,

RA V BO
PIĄTEK, dnia  30 w rześn ia  1938 r,

6.42 P ieśń p o ra n n a .  6.45 Gimnaslyka*
7.00 Dziennik  po ran n y .  7.15 Muzyka poram, 
na. 8,00 Audycja  dia szkół . 8.10 Muzyka po ­
pu larna .  8.55 P ro g ra m  na dzis iaj.  9.00 P rzc r ,  
wr 11.00 Audycja dla szkół: „ P a n  Z a g ło D a  

lirnikitrm" —  frag m en t  z powieści.  11.30
1) Pieśni  w  w y k o n an iu  po lsk ich  śpiewaków.
2) Gra ją  słynni skrzypkowie.  11.57 Sygnai 
czasu i he jna ł ,  r. 12.03 Audycja  po łudniow a.
13.00 W iedeńska  O rk ies tra  „B ohem e" z u- 
dzia jem solistów. 14.00 Muzyka lekka. 14,15 
T zerw a .  15.15 O pow iadanie  J a n a  Grabów-1 

skiego dila dzieci. 15.30 Rozmowa z chorym i 
ks. k ap e lan a  Michała  Rękasa.  15 45 W ia d o ­
mości gospodarcze.  16.00 K oncert  ro z ry w k o ­
wy 1.6.5 Trus-kawiec —  felieton. 17.00 „ Ja n  
Brahm s"  — p o g ad an k a  Stanis ława Węgław- 
skiego z i lu s trac jam i z płyt. 17.45 „Ciotka 
Albinowa na T argach  Pó łnocnych" .  17.55 
P ro g ram  na sobotę. 18.00 Ile p rą d u  zużvwa 
moja  i am p n a  e lek tryczna  — pog. 18.10 K on­
cert  solistów. 18,45 Nowości literackie.  19.00 
Utwory fo r tep ianow e.  19.20 P o g ad an k a  a k ­
tualna. 19.30 Koncert  O rk iestry  Rozgłośni 
W ileńsk iej  pod  dyr. W ł  Szczepańskiego. 
20.45 Dziennik  wieczorny. 20.55 Pog ad an k a  
ak tua lna .  21.00 Czytanki wiejsk 'e.  F ragm en t  
z pov ieści „Pop io ły"  S tefana Żeromskiego. 
21 10 k a le jd o sk o p  —  k o n cer t  rozryw kowy.
21.50 W iadom ości  sportowe. 22,00 W ileńskie  
w iadomości sporiowe. 22.05 W ycieczki i spa 
cery —  prow adzi  Eugeniusz  P io trowicz,  
22.10 Muzyka opere tkow a .  23.00 Osta tn ie  
wiadomość, dz ienn ika  wieczornego i k o m u ,  
n ikaty.  23 05 Zakończen ie  p ro g ram u .

SOBOTA dnia 1 p aźd z ie rn ik a  1938 t.
6 42 P ieśń  p o ra n n a .  6.45 Gimnastyka,

7.00 Dziennik  po ranny .  7 15 K oncert  p o r a n ­
ny. 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 Muzyka p o ­
pu larna .  8.55 P ro g ra m  na  dz,siaj.  9.00 P rze i  
wa. 11.00 Audycja  dla szkół:  Śp iewajm y pm 
senki. 11.25 K oncert  solistów. 11.57 Sygna! 
czasu i he jna ł .  12.03 Audycja  po łudniow a,
13.00 Mała skrzy ..eczka  —  p ro w ad z i  Ciocia 
Hala. 13.15 K oncert  p o p u la rn y .  14.00 Muzy- 
ka lekka. 14.15 P rze rw a.  15.15 T ea tr  wyo­
braźni  dla dzieci: „Dzień urodz in  in fan tk i"  
— słuchowisko. 15.45 W iadom ości  gospo­
darcze. 16.00 Koncert  O rk iestry  Rozgłośni 
W ileńskiej  pnd dvr. Wł. Szczepańskiego. 
16 45 Nicolo Pogani-ni —  Felie ton Sergiusza 
Kontera. 17.00 Nabożeństwo z Ostre j  B ram y.
17.50 W ileńskie  wiadomości sportowe. 17.55 
Program  na niedzielę. 18.00 T ran sm is ja  z 
Sali Rady Miejskiej  u roczyste j  inau g u rac j i  V 
Tygodnia P ro p a g a n d y  Budow y Szkół P o w ­
szechnych. 18.45 „Józef  K orzen iow sk i"  (w 
75 rocznicę zgonu) szkic l ileracki.  19.00 P ie ­
śni w- w y k o n an iu  Ady W itow skie j-K nm iń-  
skiej. 19.20 „IX ż ja z d  F izy k ó w  Polsk ich  w 
Wilnie — reportaż .  19.30 Zygmunt Noskow­
ski: P o w ró t  — suita  k rak o w iak ó w ,  20.00 Au­
dycja  dla P o la k ó w  za granicą.  20.45 Dzien­
nik wieczorny, 20.55 P o g ad an k a  ak tua lna .
21.00 Czytanki:  f ragm en t  z p o w ie śn  „P  )- 
pioły" Stefana Żeromskiego. 21.10 Muzyka 
taneczna.  21.50 W iadom ości  sportowe. 22.00 
„Godzina n iespodzianek"  — audycja  k o n k u r  
sowa ze wszystk ich  Rozgłośni P. R. 23,00 Os­
tatn ie  w iad o m o śc i '  dz iennika  wieczornego i 
kom unika ty .  23.05 Zakończenie  p ro g ram u .
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Wyrównane rekordy świata
na 50 i 10G yardów i pobity rekord św iata w  sztafecie 4X200

W  środę  odbyły  się w Bydgosz­
czy w ielkie  zaw ody  lekkoa tle tyczne  
z udz ia łem  czo łow ych lekkoa tle tyk  
Polsk i z W alas iew iczów ną  n a  czele.
Na tych  zaw o d ach  pob iło  rek o rd  
ś w u t a  w sztafecie  4 razy  200 mtr.,  
poza  tym  W alas iew iczów na  w yrów  
n a ła  re k o rd y  św ia ta  n a  50 i 'fOO ayr- 
dów.

^  Na 5 i 100 yardów 1 W alasiew iczó  
w n a  osiągnęła  w ynik i 6,4 i 11 sek.
N asza  zaw o dn iczka  biegła pod  w iatr ,  
by w ynik  nie uległ z a k w es t io n o w a­

niu.
W  sztafecie  biegły Książkiewiczó- 

w na , G aw rońska ,  R a łu ży n a  i W a la ­
siew iczów na. S z tafe ta  t a  uzyska ła  
czas 1:44,1, p o p ra w ia ją c  re k o rd  świa 
ta o 1,5 sek.

pozosta łych  w yników , u z y sk a ­
nych  w ra m a c h  tych  zaw odów , wy 
m ienić  w arto  w ynik  1,82, uzyskany  
w sk o k u  w, zwyż p rzez  m łodego za 
w o d n ik a  bydgosk ie j  Polonii B o ra jk ie  
w icza oraz  w yn ik  D aneck iego , k tó ry  
u zy sk a ł  czas 1.0.9 na 100 m tr .

Dziś Śmigły wyjeżdża do Chorzowa
Po k i lk j iy g o d n io w e j  przerw ie  w naj­

bliższą n iedz ie lę  w zn ow io ne  zostanę roz­
grywki ligowe, k tóre  w eszły  już w  sta­
dium końcow e,

WK Śmigły dziś rano  w yjeżdża  d o  
C horzow a na mecz z tamtejszym AKS-em. 
Śm:gły w yieżdża  w  'następującym sk ła ­
d z ie  Czarski, G rzędzie! ,  Paszkiewicz, Pu­
zyna, Bukowski, Hajaul, Biok, Pcwłowski, 
Tumasz, Ballossek i M arzec.

Nasza drużyna w yjeżdża  więc b e z  
iw e g o  n a j lep sz eg o  obrońcy  Zawiei, któ­

ry został zdyskwalifikowany, a 'e  za to 
z biokiem, któremu kara została  pr*ez 
W y d z ia ł  G ier  odw ieszon a .

Sytuacja Ś m ig łeg o  w Lidze, g d z ie  
zajm uje  p rze d o s ta tn ie  miejsce, jest o b e c ­
nie b a rd z o  zachw iana. Drużynie naszej 
grozi sp ad ek .  To też nie m ożem y już so­
b ie  teraz pozw olić  na u tratę ż a d n e g o  
punktu . W szystk ie  m ecze ,  jakie o b e c n ie  
ro z e g .a  Śmigły b ę d ę  miały chaiakfer d e ­
cydujący. Jeżeli Śmigły ch ce  utrzymać się 
w Lidze musi z d o o y ć  się na największy 
wysiłek i ambicję .

Reaaty woślarskie odwołane
2 październ ika  m .ało  naslępić  zamknię 

cie te g o r o c z n e g o  sezonu  • w ioślarskiego 
na Wilii. Na zako ńczen ie  sezonu  miały 
o d b y ć  się reqa ty  jes ienne ,  d o  kłórych 
udz ia ł  zg łos iły  o sady  wszystkich wileń­
skich tow arzystw  wioślaiskich.

Jak się o b e c n ie  dow iadu jem y , rega ty  
te  d o  skutku nie d o jd ę .  O rganiza torzy  
z p o w o d u  nasuwających się trudności 
technicznych postanowili z rezyg no w ać  z 
u rządzenia  regat.

P
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P ros im y n a  początki s e a n só w  p u n k tu a .n ie  4 —ć.>0—8 15— 10 20

Profesor W 1L C I O R
Mistrz tysiąca  ról J u n o s z a - S t ę p o w s k i  w roli tytułowe;.

Dziś o s ta tn i  dzień
^  j k  m  i  Pnteżny do  głębi s :rca przem aw ia jący  p o e m a t  filmowy p \

Marnotrawna córka
V ro lach  głównych: G en ia ln a  Szwedka  Zarah Leander o raz  u lub .  m il ionów Leo Sifezak 

Miłość i C ierp ien ie  1 Z a b a w a !  (Jc e c h a  I Śpiew I — N a d p io g ra m :  DODATKI

IJ ■  I  l  ^  I F.Im dla  wszyslKich. F i lm -w ydarzem e w dz ie jach  k inem a togra f i i  
l l Ł Ł i m i  |  n a g ro d zo n y  p u c h a re m  B e n n a l e  1938 r. Arcydzieło  Marka Twa:na

„PRZYGODY TOMKA SAWYERA”
W roli g' . f e n o m e n a ln y  Tom m y Kelly. Film w k o lo rac h  n a tu ra lnych .  Początek  o  4-ej 

C hrześcijańsk ie  k ino Prześliczny film polski,  k tóry wzruszy i ro zśm ieszy  do  tez

światowid i K ró lo w a  przedmieścia
W rolacn  g łó w n y c h : Grossówna. Żabczyński, Slelańskl, Kondrat, Orwld i inni 

Kapita lne  efekty Kom ediow e M ocne  sceny  d ram a ty czn e .  P ię k n a  m uzyka .  Melod. p iosenki  
U prasza  się  o  przybywanie  n a  początki s.: 5—7 —9, w n iedz ie lę  i święta  o d  godz .  1-ej

K I N O  Kiól
Rodziny Koleiowej tenorów B e n i a m i n a  Gi g  li w swoim nai‘lepszym  filmie

z n i c z  Di5 Ciebie Mario
W lwulsi. iego 2 N ad p ro g ram :  dodatki. P o czątek  se a n só w  c o d z ien n ie  o  godz. 16-ej

p a ry  fi lmowej 
stynny film

A  IŁ U I  d f t f ’ [ DZIŚ. N ajp iękn ie jszy  r o m a n s  na ip iękn ie jsze j  par;
jj L u i z y  R a i n s r  i W i l l i a m a  P o w e l l a  to

I M A S S Ć A .

tCATR I MOTYKI
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

—  Dziś, w p ią tek  d n .a  30 bm. p o w tó rz e ­
nie d ra m a tu  S tan is ław a  W yspiańsk iego  „W y  
rwo!enie“  w  nowej" inscenizacji  d -ra  Leopo l­
da Pobóg-Kielanowskiego. les t  to p ró b a  re ­
wizji inscenizacji  tego m o n u m en ta lnego  m i­
sterium narodowego  u ję ta  pod  k ą tem  zbli­
żenia tego dzieta do dzisiejszego widza.

—  ,,TEKLA“  w niedzielę po  po łudn iu .  
Niedzielną popo łu d n ió w k ę  w Teatrze  Miej- 
sz tuka Jerzego Kossowskiego „Tekla".

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA“.
—  W ystępy  J .  Kulczyckie j.  Dziś po ce­

nach zniżonych g ra n a  będzie rek o rd o w a  o- 
peretka  A b rah am a  „Bal w Savoy‘u“ w o bsa ­
dzie p re m ie ro w e j  z I. Kulczycką i K. D em ­
bowskim  n a  czele.

„W eso ła  w dów ka" .  Ju t ro  w sobotę  g ra ­
na będzie ciesząca się “wielkim powodzeniem  
operetka  L eh a ra  „W eso ła  w dów ka  '.

99
N ad p ro g ram : UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seaos.  o 4-ej, w nledz. t sw. o 2-ej.

Do a k tN r  Kra. 561/38.

Obwieszczanie
K o m o rn ik  Sądu Grodzkiego w Swięcia- 

nach  Bazyliko S tanisław, zam ieszka ły  w 
Swięc ianach p rzy  ul. 11 L is topada  N r  2, na  
zasadzie  art.  602 k. p. c. obwieszcza, że w  
dn iu  22 p aźd z ie rn ik a  1938 r .  od godz. 10 od- 
będzię się l icy tac ja  publiczna ruchom ości ,  
na leżących  do W a n d y  Chaleckiej w maj. 
Cerkliszki,  gm. święciańskiej,  sk łada jącvcn  
się z 1 bryczki, 1 sań  w yjazdow ych  p a ro k o n  
nych, 1 sari w yjazdow ych  jed nokonnych ,  b iu r  
ka  jesionowego. 1 źrebicy  i 2 ź reb ak ó w  po 
2 la ta ,  o szacowanych  na łączną  sum ę 710 zł. 
k tó re  m ożna  oglądać w dn iu  l icy tac ji  w miej 
scu sprzedaży  w  czasie wyżej  oznaczonym.

Swięciany, dn. 24 września 1938 r.
K om orn ik  

STANISŁAW BAZYLKO

O otnw pols
W ięzien ie  w Lidzie zakupi  w dn iu  12-go 

paźdz ie rn ika  1938 r. w większych ilościach: 
fasolę,  groch, m ąk ę  pszenną,  m ąk ę  żytnią, 
py tlow ą,  cebulę, k a r to f le  m leko i chileb 
pszenny, żyto, jęczm ień oraz  słom ę ży tn ią  
p rostą .

Bliższych in fo rm acj i  udziela k an ce la r ia  
więzienia.

Naczeln ik  W ięzien ia  
J.  K arbow nik

Po d k o m isa rz  S. W,

Obw ieszczeni?
o  LICYTACJI.

Na pods taw ie  R ozporządzen ia  R ady  Mi­
n is t ró w  z dn ia  20. VI 1932 r. o p o s tęp o w a­
n iu  egzekucyjnym  władz sk a rb o w y ch  (Dz. 
U R. P. Nr 62, poz. 580) I Urząd Skarbow y 
w W ilnie  p oda je  do  w iadom ości  publicznej,  
iż w m. p aźd z ie rn ik u  1938 r.  w dr.iach: 4, 
7, 14, 21, 25 i 28 o godz. 10 w Sali Licyta- 
cy jne j  p rz y  ul. N iem ieck ie j  22, odbyw ać  się 
będizic sprzedaż  z licytacji  pub l icznej  ru c h o ­
mości zajętych na po k ry c ie  należności S k a r ­
bu Pa ń s tw a  oraz  in nych  wierzycteli.

Przeznaczone  do sp rzed aży  przedm io ty  
oglądać  m ożn a  na m ie jscu  sprzedaży  w dniu 
l icytacji  m iedzy  godz 9 a 10.

(— ) M. Żochnwski 
Naczeln ik  U rzędu

o i i n m a n n i u n i i Ł i l l l l i n u ^ l U m i

K u p s t o  i  g i s s r s f e t f a ż
mTTTT^ty"**1 Y fY W  r'T /TYT*

Z PO W O D U  w yjazdu  sp rzedam  okazyjnie  
sam ochód  m ark i  „F ia t  520" k a re ta  b. tanio 
ul.. N iedźwiedzia  21— 1, tel. 3-09.

PO W Ó Z na gum ach  „ W ik io r ia "  o k a z y j ­
nie sprzedam . Mickiewicza 31 m. 4.

OWCZARKI ALZACKIE („wilczki*) — 
szczenięta  po rasowych  rodz icach  do sprze ­
dania.  Codziennie od godz. 15. Mostowa 25 
m 18 (od ulicy).

DOM DREW NIANY do sprzedan ia  za zł. 
10.000. Adres w Redakcji .

Wyrek w sprawie nadużyć 
w leśnictwie kołtyniańsKim

Sąd O k rę g o w y  w Wilnie na sesji wy­
jazd ow ej w Swięcianach rczpairyw af sprc 
w ę nadu ży ć  w leśnictwie ko łfyn :ańsk m, 
w ch odzącym  w skład  nad leśn ic tw ; świę- 
ciańsK :ego.

Na ław ie  oskarżonych zasiedli nad leś­
niczy hryn iier  Kurczyn, leśnicy Michał Pi- 
l e d  i i Michał Ławrynowicz oraz dwaj 
kupcy d rzew ni ze  S w lę u a n  bracia  G u te r-

ma.iowie.
Urzędnikom zarzucano, że  faworyzo­

wali w spom nianych  kupców  i popełn i l i  
nadużycia  s łużbow e.

Inżynier Kurczyn został skazany n i  8 
m ies 'ęcy  więzienia, Pilecki na ó miesię­
cy, Ławrynowicz na 2 oraz  bracia Guter* 
m an o w ie  na  6 miesięcy każdy.

Bronił ad w o k a t  Rudnicki. (c).

OD ADMINISTRACJI
Prosimy PP. Prenumeratorów o opłacenie prenumeraty. 

Zalegapącym w  opłacie w pierwszych dniach października 
gazetę wstrzymamy.

mm

Nauka i Wychowanie
KURSY K R E Ś L E " TECHNICZNYCH inż. 

H. Gajewskiego, p ryw atne ,  roczne k o re sp o n ­
dencyjne.  W arsz a w a  22, P rzem y sk a  11-a. — 
W ydziały :  m aszynow y, budow lany ,  mierni- 
"zo-drogowy. Opła ta  15 zł. miesięcznie. — 
P ro g ram y  w ysyłam y bezpłatnie.

L i t  Si‘a T  E
YTYT1

NAUCZYCIELKA na  s tu d iach  p oszuku je  
umeblowanego, ciepłego pok o ik u  p rz y  bez­
dzie tnej rodzinie.  Zgłoszeniu do A dm in is tra ­
cji pod  „Nauczycielka  E. T.“.

MIESZKANIE 4-pokojowe, luksusow e ze 
wszelkimi wygodam i, suche i cieple —  do 
wynajęcia .  Ul. T om asza  Zana  15 d. Dowie­
dzieć się na  mie jscu  lu b  ul. F ab ry c zn a  3, 
Pcrewozski.

P R A C A
f T f t f t ł ł Y t m w  — —- —'"w

B. URZĘDNICZKA POSZUKUJE POSA­
DY b iurow ej,  kas je rk i  (kaucja),  sek re ta rk i ,  
Iektorki.  Zna języki, pisze na  m aszynie.  Wil 
no 9 u rząd  pocztow y poste  re s tan te  okaz. 
leg. 1810.

R Ó Ź  H E

TERAZ CZAS z am aw iać  d rzew ka  i k rze ­
wy owocowe. O grodnic tw o W  W ele r  — 
W ilno, Sadowa 8, teł. 10—57. Szan. kl ient,  
z ap ra sz am y  odwiedzać nasze szkółki.  Cen­
niki w ysy łam y bezpłatnie.

Za M IENIĘ  m a ją te k  na  Litwie, dobrze  
zagospodarow any ,  bez długu, na  dom  w 
W ilnie.  Zgłaszać się: W arszaw a ,  ul. Śniadec­
k ich  Nr 11 m. 8, P- Gundelach dla Wł.  S.

t  AifcłJM AAAAAA*

L E K A R Z E
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DR MED JANINA
Piotrow icz Aurrrankowa

o r d y n a to r  szpita la  Sawicz.
Choroby  skórn*. w eneryczne  i kobiece 

ul. Jag ie l lońską  16 m. 6, lei. 18 60. 
P rz y jm u je  od 5 do 7 wiecz.

d o k  r o i t  
Z e l d o w ó c z

C horoby skórne, weneryczne, syfilis, n a rzą ­
dów moczowych od godz 9 - 1 i 5—8 w 

pow ióc ił

D O K T O R
Z eid ow iezow o

Ctioroby kobiece, skórne, weneryczne, n a rz ą ­
dów moczowych od godz. 12—2 i 4— 7, ul. 

W ileńska  Nr 28 m. 3. tel. 277.

D O K  r  O R

B l u m o w i c z
c horoby  weneryczn .  skórne  i moi zopłcios.e  
ul. W ie lka  21, tel. 921. Przyj"muje od godz 

9 —13 i 3,—8.

DOKTOR MED.
Zygm unt Kudrevncz

choroby  wenery-zne ,  sk ó rn e  moczoplciowe 
ul. Z am kow a 15, tel. 19 60 P rz y jm u je  w godz. 

od  8 - 1  i od 3 -

A K U S Z E R K I
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A K U S Z E R K A
Maria L aknerow a

p rz y jm u je  od godz. 9 rano  do godz. 7 wiecz. 
— ul. J akuba  Jasińsk iego  1 a —i*, róg ul. 

3-gc Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a i o w s k a

oraz  Gabinet Kosmetyczny, o dm ładzan ie  
cery. u suw anie  zmarszczek, wągrów, pi( ■ 
gćw, brodaw ek,  łupieżu, usuw an ie  tłuszczu 
z b ioder i b rzucha ,  k remy o.tmł izające. 
wanny elektryczne, e lek tryzacja .  Ceny rzy- 

s tępne  P o ra d y  bezpłatne .  Wielka 4— 1.

A K U S Z E R K A
Me B r z e z i n a

m asaż  leczn.czy 1 e lek tryzacja  Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

Nieświesteife
Z pow odu  wyjazdu  okazy jn ie  do sprze ­

dania  od zaraz  w cen tru m  powia tow ego mia 
sta Nieświeża w \soj. now ogródzkim  nowy 
m u ro w an y  dom  jednopię trow y,  20 p o k o jo ­
wy k ry ty  b lachą  wraz- z p iek a rn ią ,  przygo 
tow aną  do urządzeń  m echanicznych, posia­
da jącą  s ta łą  i l iczną klientelę. Obok dom u 
m u row any  obszerny  śpichrz  Cena przystęp  
na. głaszać się na  adres:  Ch. Berezin — 
Nieśwież, ul. W ileńska  44.

P o w ia to w a  Spółdzie ln ia  Rolniczo - H a n ­
dlowa z odpow. udzia łam i w  Nieświeżu, tel. 
S9. ddzia ły :  w Klecau i Snowie. Z anupuje :  
wszelkie  z iem iopłody —  trzodę  ch lew ną  —  
bydło.  Sprzedaje :  m aszyny  1 narzędzi  i  rol- 
n !cze — naw ozy  sztuczne — a r ty k u ły  — bu ­
dowlane.

K o m u n a ln a  Kasa  Oszczędności pow. nie- 
świeskiego w  Nieświeżu, p rz y jm u je  wkłady  
od 1 złotego.

J a n  G ied royć-Ju raha  —  „ W a rsz aw ia n ­
ka". Nieśwież, ul. W ileńska  34. Sp rzedał  
owoców po łudn iow ych  i delikatesów.

BAPANOWCKtE
RADIOODBIORNIKI de tek torow e  na g!o<’ 

śnik, a p a ra ty  lam powe,  in s t ru m e n ty  m uzy­
czne, row ery  i części do rowerów, maszyny 
do szycia  „Pfaff" ,  pa iefony ,  p ły ty  i wielki 
w y b ó r  żarów ek  n a j ta n ie j  kupisz  w f i rn ru  
chrześc i jańsk ie j  S. Gieraslmowicz,  B arano-  
wlcze, ul. Mickiewicza 5, tel. 281.

INTELIGENTNI,  młodz, chłopcy z row e­
ram i m ogą  n a ty ch m ias t  dostać  s t a łą  pracę.  
Zgłaszać się o godz. 1 p. p. do Redakcji  
„ K u r .e ra  W ileńsk iego"  w  B aranow iczach ,  
ul. U łańska  Nr 11.

f a r b i a p n i ę  i  p r a i n i ę  c h e y h g z n a
ż całym  urządzen iem  i w y ro b io n ą  k l ijen te lą  
w dogodnym  punkc ie  miasta  B aranow icze  
— sp rzed am  lub  wydzierżawię.  Adres w Re 
dakcji  „K u r ie ra  W ileńsko  N ow ogródzkiego" 
odd-z. w B aranow iczach ,  ul. U łańska  11.

K u p u t e * ! , /  k a żd ą  ilość t co o ro czn eg o  
MIODU, cio|rzalvcb S E R Ó W  
litewskich i GRZYBÓW suszon .

Płacimy najwyższe ceny

?DÓ>ka Chrześcijańska

„EKONOMIA”
Baranowicze, ul. Szeptyckiego 50

t e le fon  97

i k U u U z i i u U l i U i i l i l l i i t - ł l i i U i i i U  * if Kino Teatr „ P A N “  tu
w Baranowlczacn

Dziś wspania ły  polski film osnu ty  na  
t le  powieści Marii Rodziewiczówny pt.

( ( W S S 2 & S ) )
Udziel  biorą na jlepsze  artys tyczne  i 
f i lm owe siły k inem a togra f i i  polskiej  ^

3
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( ^ŁŁXAAkAkAAkXkŁkAAŁkAŁŁAAAŁŁAAkŁŁALkXiK in o  „ A P O L L O "  t
v, B a ra n o w ic z a c h  t

Dziś najr ofężniejszy fdm  a m e ry k ań -  p  
ski. W alka dzikich h o rd  z k o lo n is tam i  £

W ro lach  głównych: Harry Carey, 
H o o t  Gileson i inni

YYYYT” TYYYTT1 YYY1

P o o i e r a i c i e  P r z e m y s ł  K r a j o w y !

R EDAK C JA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 

Redakcja: tel. 79. G odz iny  przyjęć  1—3 po południu  
Adminis tracja: tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redukcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w o g r ó d e k ,  Bazyliańska 35, tel. 169; 
L ida ,  ul. Zamkowa 4/7, tel . 73; B a r a n o w ic z e .  
Ułańska 11; B rz e ś ć  n/B.,  ul. P ie rack itgo  19, 
tel . 224; P iń sk ,  Dominikańska 40.

P r z e d s t a w i c i e l s t w a :  Kłeck, Nieśwież. S łcnim ,
Stolpce, Szczuczyn, W ołożyn, Wilejka, G rod­
no — 3 Maja 6, Suwałki —  Emili P la te r  44, 
R ów ne—3 Maja 13, W ołkow ysk— Brzeska 9/1

Wydawnictwo .Kurjer Wileński* Sp. z o. o.

CENA PRENUMERATY

miesięcznie: z o d noszen iem  do 
domu w kraju —3 zł., za g ran i­
cą 6 zł., z odbiorem  w admini­
stracji zł. 2.50, na  wsi,  w miej­
scowościach, gdz ie  nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji  zł. 2.50

M B S — I

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr. ,  w tekście 60 gr.,  za tekstem 
30 gr, d robne  10 g r  za wyraz,  Najinniesze og łoszen ie  d robne  liczymy za 10 słow. W yrazy  
tłus tym  drukiem u czy m y  podw ójn ie .  Zastrzeżeń miejsca dla .d robnych*  nie przyj ujemy 
Przwdział ogłoszeń do odpow iednich  rubryk zależny jest  ty lko  od Administracji .  Kronika 
redakc. i kom unikaty  60 g za wiersz i ed n o szp ah o w j  Do tych  cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabe laryczne  50% . Ukłac ogłorzeń w ie.,ście 5-Iamuwy, za tekstem  10-łamowy 
Za treść  ogłoszeń i rubrykę .nadesłane*  redakcja nie odpowiada. Adminis tracja  zas zega 
sobie  prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje  zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są p rzy jm ow ane  w godz. 9 .3 0 — 16.30 i 17 — 20.

Druk, „Znicz*, Wilno, ul, Btsk, Bandurskiego 4, tel. 3-40 tio«. ue KotiarewSiue£o, wneósk> u Redaktoi odp. Józef O nusajtis


